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Palestyna przed forum Ligi Kk:*.
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 17 września.
Wypadkom palestyńskim poświęcił najpierw 

premier brytyjski MacDonald ustęp swojej wiel 
kie] mowy przed Zgromadzeniem Ligi Na­

rodów, dłuższą deklarację złożył następnie w 
tej sprawie przed Radą Ligi Narodów brytyj­
ski minister spraw zagranicznych Henderson. 
Oświadczenia rządu brytyjskiego przed forum 
Ligi Narodów omówił juz na łamach „Nowe­
go Dziennika*' Dr. Ringel, który raczył wyrę­
czyć mnie wówczas w moich obowiązkach Wa* 
szego korespondenta genewskiego.

Co powiedział rząd brytyjski Lidze? Przede^ 
wszystktem potępił rozruchy palestyńskie ja­
ko niecną zbrodnię, nie wynikającą bynajmniej 
z konfliktu rasowego, następnie dał zapewnie­
nie. źe polityka Wielkiej Hrytanji w Palestynie 
oparta na deklaracji Bałfonra, rve dozna żad­
nej zmiany i a wkońcu oznajmił, że do Palesty­
ny* wysłana zostanie bezstronna komisja ś!ed- 
'cza, której zadaniem będzie wykryć głębsze 
przyczyny rozruchów i której sprawozdanie u* 
łatwi rządowi brytyjskiemu ustalenie przysz­
łej polityki w Palestynie, w ramach mandat'* 
Uczuciowo biorąc, była może forma tych oś­
wiadczeń — dla nas Żydów — trochę za chło­
dna, ale politycznie były one, przyznać to na. 
leży maksimum tego, czego było się można oa 
rządu brytyjskiego, w danej chwili i sytuacji, 
spodziewać. Ryło też naturalnem (dla każdego 
kto 2na Ligę Narodów i zdaje sobie z tego spra 
wę, źe jestto instytucja złożona przedewszysb 
kiem z dyplomatycznych przedstawicieli rzą­
dów poszczególnych państw), że takie oświad­
czenia władzy mandatowej nie mogą przez ih- 
nycb członków Ligi być przyjęte inaczej, jak

z zadowoleniem. Po oświadczeniu Henderson* 
w Radzie zabrało sześciu innych cz‘onków Ra 
dy (przedstawiciele Francji, Finlandji, Kanady, 
Niemiec, Pplski i Rumunji) głos, celem wyra,- 
żenia współczucia dla ofiar i nadzieji, że rząd 
angielski uczyni wszystko, co jest jego obo­
wiązkiem.*

żainteresowanie Ligi dia zajść palestyńskich 
odzwierciedliła się jednak ży * ie j i wymowniej 
w debacie, jaka rozwinęła się na ttn temat, w 
szóstej t. j. politycznej komisji Zgromadzenia. 
Przebieg tej debaty znacie liż  z moich telegra 
nów, poprzestanę więc tu na podkreśleniu kil* 
ku jej ważnych ih "*>< ntów politycznych

Ptzcdewszystki; >i debata ta w której żubra 
lo g**os niemniej Jak piętnastu przedstawicieli

datem palestyńskim i oczekują... lepszych wy- 
ników, niż krwawe rozruchy. Polska, Rumunia 
i Czechosłowacja dały wyraz uczuciom wyra** 
źnie prosjonistycznym, podkreśliły wartoś* 
dzieła sjonistycznego w  Palestynie dla cyw i­
lizacji, ludzkości i postępu. Jest objawem na­
der ciekawym i doniosłym, że sędziwy hrabia 
Apponyi nie uląkł się ewentualnej krytyki w?* 
gierskich moszków i również przyłączył się 

imieniem W ęgier do chóru tych głosów, która 
domagały się wykonania postanowień mandai 
tu, co do siedziby narodowej żydowskiej. Prze* 
usta delegata Persji, która obok Indy] jest naj- 

i większem muzułmańskiem mocarstwem repren 
J zentowanem w Lidze Narodów, przemówił rÓ- 
{ wnież świat muzułmański i ze sztzególnem za-

róznych państw, wykazała jasno, że dzieio od- j do woleniem należy podkreślić następujący fis-1
Indowy żydowskiej siedziby narodowej w Pa­
lestynie nie interesuje wyłącznie Anglików, ty  
'dów i Arabów, ale że weszło ono w orbitę real­
nych politycznych zainteresowań prawie wszy­
stkich państw reprezentowanych w Lidze Na­
rodów, nie mówiąc już o zainteresowaniu, Ja* 
kie okazały nieobecny w Lidze Stany Zjedno­
czone Północnej Ameryki. Międzynarodowy 

charakter mandatu palestyńskiego i międzyna­
rodowa odpowiedzialność władzy mandatowej 
za wykonanie jej w tekście mandatu niedwuzna 
cznie nałożonych obowiązków uwydatniła się 
w tej debacie, prowadzonej przez oficjalnych 
i odpowiedzialnych zastępców poszczególnych 
rządów, w całej pełni. Wszystkie t  zw. wiel­
kie mocarstwa europejskie t. j. Francja, Niem­
cy i Włochy,— te ostatnie nfe na Radzie, ale wła 
śnie w szóstej Komisji — dały Anglii w sposób 
kurtuazyjny do poznania, źe interesują się man

m a
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1

okn ie się w znacznie zwiększonej objętości 
i podwójnym nakładzie

b *  f .

i zawierać będzie oprócz dzeregu prac n a jw y ­
bitniejszych sił publicystycznych i literackich

z«*[ąk{zony cSzSsS Isiferatows?
Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 
od dnia dzisiejszego Admin. „Now. Dziennika 
Kraków, ulica Orzeszkowej 7. —  Telefon 279.

tęp przemówienia delegata Persji:
.Jestem gi-esztą przekonany o rupełnel 

możliwości harmoołinego współżycia obu 
narodów w  Palestynie. Wystarczy łeno In 
uprzystępnić i dać fon te do odczocte, U  ter, 
wotne interesy ich nie są kontecztde sprzo- 
czre i źe, 'przy dobrej wOłi, dadzą M  
sobą pogodzić*.

Mówiąc tak, da? delegat Persji wyraz opinH 
całego uczciwie myślącego świata muzulmańi 
skiego, który nie chce się solidaryzować z* 
zbrodniczemi machinacjami Wielkiego Muftlej 
go i jego kliki w Palestynie.

Odezwał się również świat chrześcijański! 
mówił w jego imieniu wyraźnie delegat r w a ś  
ski, delegat węgierski i —  co najciekawsze I 
wprost senzaćyjne —  delegat Stjoplł Podcxa* 
gdy pierwsi dwaj mówcy poprzestali Jeno W  
podkreśleniu, że świat chrześcijański pragnte 
spokoju i zgody na Ziemi Świętej, delegat FtJd 
pji o hebanowej cerze, szlachetnych rysach f 
przedziwnej słodyczy w spojrzeniu przyporo* 
nlał otaczającym go białym narodom chrzęści 
jańskim naukę Chrystusa, napiętnował udziaT 
chrześcijan palestyńskich w rozruchach t run 
cił śmiało oskarżenie w stronę palestyńskiego! 
kleru chrześcijańskiego, który miast godzić R* 
rabów i Żydów, jątrzy i podjudza.

Mówił wreszcie profesor Rappard nie w  dfcia- 
rakterze delegata Szwajcarii, lecz jako członek 
Komisji Mandatowej, jako człowiek niezależny, 
którego głos w kołach Ligi Narodów posiada 
wielką siłę moralną i powiedział administracji 
palestyńskiej gorzkie prawdy: „Bien gouverner, 

c’est bien prevoir“ (Dobrze rządzić, znaczy 
dobrze przewidywać), wykrzyknął „administru 
cia palestyńska nie okazała się jednak w  teł 
sztuce rządzenia zbyt zręczna".

Przewodniczący szóstej komisji Zgromadze­
nia, Belgijczyk Janson, zamykając debatę, pod 
kreślił, że jednym z najbardziej uwagi go<fc 
nych punktów dyskusji tej komisji było wzru­
szenie, jakiemu dali wyraz różni mówcy *— f 
które, dodał, podzielają w równej mierze tak* 
że wszyscy Ci, którzy nie zabrali głosu *— *  
powodu wypadków w  Palestynie. „Wybuch 
rozruchów w Palestynie“ powiedział p. Janson 
„przyjęty został przez cały świat cywilizowa*
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Kobiety żydowskie!i»>’ 2 uczaciem przerażenia i zdumienia (a ete 
accueilli avec horreur et stupefaction), jestem 
przekonany, że nasz sprawozdawca nie omie­
szka dać temu wyraz w odpowiedni sposób w 
swoim raporcie dla Zgromadzenia".
' Sprawozdanie szóstej komisji — sprawozda­
wcą mianowany został Dr. Frytjof Nansen — 
przedłożone zostanie Komisji jutro do zatwier^. 
dzenia (o przedłożeniu sprawozdania doniósł 

korespondent nasz już wczoarj w dziale tele­
gramów — red.) M. K-y.

Wyjazd Pi ezyJenta Rzplitej
W a r s z a w a .  19. 9. PAT. Pan Prezydent 

Rzplitej wyjechał dzisiaj o godz. 9-tej rano do 
województwa nowogrodzkiego i wileńskiego. 
Panu Prezydentowi towarzyszą- w podróży: 
szef sztabu wojskowego pułk. Głogowski, ora* 
adiutanci przyboczni, mjr. Jurgielewicz i rtm. 
talewski.

Konferencja prem Switałskiego 
z marsz. Piłsudskim

"(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  19. 9. (Sin) Premier Switateki 
odwiedził dziś marszałka Piłsudskiego, z któ- 
grytn odfbył dwugodzinną konferencje.
■ i W a r s z a w a .  19. 9. (Sin) W  poniedziałek 
Odbędzie się posiedzenie Rady ministrów pra- 
fwdopodotonie z  udpułem mars*. Piłsudskiego.

0  ambasadę polską w Londynie
( Ł ło o d y n .  18. 9. P A T  Sprawa ambasady 
potefctej w  Londynie i angielskiej w  Warsza- 
iJrtr podjęta została po dłuższem milczeniu 
przez prasę angielską. Dobrze zwykle pomfor 
mowany, nieprzychylny Polsce proniemiecki' 
korespondent „Daily Tetegr aphu“ donosi, że 
Bwestja ta jast obecnie omawiana w łonie gabł 
jeLi brytyjskiego. Geretwohl stwierdza, że 
projekt utworzenia tych ambasad spotka się 
o U u ic  w  Loiłdynde niewątpliwie z o  w iele 
słabszym sprzeciwem, niż przed trzema wizglę 
idnie czterema lały. W kołach oficjalnych nie 
zagiroeozano wiadomośoi ,Daily Telegraphu“ , 
Z&stuZcgiijąc jedynie, że sprawa ta nie jest je­
szcze obeetnw zdecydowana. Przyznanie to 
Uesł w yj aźnem uznaniem, wyrażonem przez 
tnajbaidziej wrogiego tam w  Londynie publi­
cystę dla rozwoju państwa polskiego w oiągU' 
ostatnich trzech lat. wie ulega wątpliwości, że 
irówrrieź prawie jednomyślny wybór Polski do 
Rady Ligi odegra poważna rolę dla konkretne 
igo tratotowwnk tej Sprawy przez rząd Lafoour 
IR&rty,

Traktat handlowy połs ko-chński 
b o i przywileju eksierytorJalnoŁd
L o n d y n .  ,19. 9. PAT . Agencja Reutera dono 

si z  Nankiru, że wczoraj popołudniu podpisano 
traktat przemysłowo-handlowy między China­
mi i Polską. Teksty traktatów ogłoszone zosta 
mą dopiero po ratyfikacji przez obie staony. W  
kołacli chińskich mówią, że traktat polsko- 
chiński nie zawiera przywileju efcsterytorjal- 
ności istniejącego dotychczas w stosunkach 
państw obcych z Chinami. Traktat uważany 
jest za plerwiszy zawarty przez rząd nankińslki 
z  państwem óbcęm na zasadach całkowitej 
równość: stron i wzajemności.

C'apnien*e loterii klasowej
W a r s z a w a .  19. 9. (Sin) Dziś w 1 I-tym 

dniu ciągnienia I9-tej Polskiej Państw. Loterii 
Masowej wygrane padły na następujące nume­
ry: 50.000 zł. na nr. 131290. po 15.00U zł. na nr. 
70-216, 135.096. po 10.00 zł. na nr. 135689, po 
5.000 z,i. na nr. 12789, 105315,. 157622, 182792-

W Worochcie spłonął tartak 
1 młyn wartości pół miliona zł.

L w ó w .  19. 9. PAT. Dnia 17. na 18 bm. w no 
cy  wybuchł w tartaku Jahra w Worochcie po­
żar. Spłonęły doszczętnie urządzenia tartaku, 
magazyny i budynek mieszkalny, dalej urządzę 
nie młyna parowego i materiały leżące na 
•kładzie pizyJcgającym do tartaku. Szkody we

l i !? ' Egzekutywa światowej organizacji ko­
biet żydowskich w Londynie ogłasza na­
stępujący apel.

Wiadomości o ostatnich wypadkach w Palesty­
nie, które w całym świecie żydowskim wywołały 
przerażenie i głęboki smutek, są Wani wszystkim 
z pewnością dokładnie zna. e i śledzicie, je z naj- 
żywsi.em zainteresowaniem w pismach żydow­
skich i nieżydowskich.

Wstrząśnięte do głębi stoimy wobee wypad- 
ków których ofiarą, paały najbliższe nam życia 
ludzkie, wobec wypadków pojawiających setki 
mężczyzn, kobiet i dzieci dachu i chleba, a nisz­
czących kwitnące dotąd kolo.ije,

W. Ł Z. O. jest w  szczęśliwem położeniu donie­
sienia członkom swoim, że dii. 28 sierpnia nad­
szedł z Nahalal następujący telegram: ,,Szko]e na­
szej nic ziego dotychczas się nie stało". Następ­
nie dwa listy p. Chany Meisel- Schochat potwier­
dzają te pocieszającą wiadic ność Ponieważ nie 
słyszeliśmy nic przeciwnego z innych naszych in- 
stylucyj, należy przyjąć, że są one wszystkie bez­
pieczne i nie ucierpiały w groźnych zamieszkach.

Dziś nie jesteśmy jeszcze w stanie podać poje­
dynczym grupom naszym linji wytycznej dla naj- 
nliższej pracy. Egzekutywa nasza, która zebrała 
się natychmiast po wiadomości o  wypadkach w 

; Palestynie, stoi w najściślejszym kontakcie z E 
rzekutywą światowej organizacji sjońskiej, któ- j 
rej dyrektywy, oczekiwane lada godzinę, natych 
miast wyślemy do wszystkich naszych grup. I

To Doważne przesilenie przerwało oczywiście 
normalny tok naszej pracy. Egzekutywa przystę­
puje dziś do każdej członkini W I. Z. A. z gurącą

L o n d y n .  19. 9. ŹAT- W  kołach żydowskich 
umacnia się przekona nic, że część administra­
cji palestyńskiej świadomie zmierza do uczy- 
raier.ia Żydów współodpowiedzialnymi za osta­
tnie wypadki. Przygotowuje się grunl pod do­
chodzenia, aby rezultat ich wypadł korzystnie 
dla administracji.

Nieprzejednane głosy arabskie
J e r o z o l i m a .  19. 9. ŹAT. Nawiązując do 

oświadczenia Weizmanna na ostatniej sesji A. 
C., że Żydzi dążyć będą do porozumienia z A-

L w ó w .  19. 9. (Teł. wł.) Dzisiejsza „Chwila" 
zamieszcza dłuższą rozmowę z b. premjerem 
prof. Dj. Kazimierzem Bartlem, który jak już 
donieśliśmy — wirócił we środę Jo I wowa po 
kilkumiesięcznym pobycie zagranica- Na zapy 
tanie przedstawiciela ,,Chwili" o opluję co do 
polityki ogólnej, b. premier odpowiedział:

—  „W  niej się nie orjentuję- Opuściłem Pol­
skę w przededniu procesu b. min. Czechowi­
cza i od tej pory nie miałem dokładnych da­
nych o rozwoju wypadków. Dopiero wczoraj 
w  drod'ze powrotnej z Wiednia do Lwowa do 
wiedziałem się o ostatnich posunięciach na te­
renie rządowym i parlamentarnym, wiem, że 
stronnictwa prawicowe i centrolew" odmówi­
ły  udziału w  konferencji, ale poza tern., niczego 
powiedzieć nie mogę Myślę, że ostatnie fazy 
wewnętrznej polityki, to ostatnie posunięcie — 
jest doniosłem wydarzeniem i w  dobie obecnej 
i może na przyszłość. Dziś w e Lwowie kup: 
łem dzielniki i zaznajomiłem się z treścią dek:a 
racji rządowej".

Na pytanie ,,co będzie dalej", prof. Bartel od 
powiedział z towarzyszeniem dyskretnego u 
śmiechu:

— „Co będzie dalej?... W  życiu narodu, w 
życiu społeczeństw i w  życiu państw — wiedz 
pan — wielką rolę, ba. donfbśła. odgrywa —

preśbą i apelem, by w tak ważnej i poważne] 
chwili stać i pc zostać gorliwie na swoim poste­
runku i ze zdwojonym zapałem i oddaniem wstą­
pić w służbę tych akcyj, które mają na celu nie­
sienie pomocy Palestynie, a które już zostały 
zainkjpwnne lub też zostaną podjęte w  najbliż­
szym czasie.

Do czasu jak W  I. Z. O. przystąpi do konkre­
tnej akcji dla niesienia pomacj Palestynie — co 
staoie się w  dniacn najbliższych, orosimy cożory- 
kinie nasze:

1) na wszystkich zgromadzeniach, mających 
związek z wypadkami w Palestynie powinny prze 
mawiać kobiety, any wezwać zgromadzone do 
współpracy w wszelkich akcjach;

2) stawić się bezwzględnie do dyspozycji lokal­
nej organizacji sjo.iskiej — o  ile to będzie. wyuH- 
gane;

3; zmoDinzować wszystkie członkinie e.o rozpo­
cząć się mającej akcji W. J. Z. O.

4) wzmocnić propagandę dla zwerbowania jak 
najszerszego kręgu nowych w&półpi acownnezek;

5) natychmiast stworzyć koła dyskusyjne dla o- 
tnówienia przy pomocy prasy żydowskiej wypad­
ków palestyńskich i dla dokładnego -^informowa­
nia się o problemach i aktuanlych kwestjaćh W 
Palestynie.

Praca nasza w  Erec Izrael musi być dalej pro­
wadzona. Siły nasze są obecnie dwukrotnie po­
trzebne. Egzekutywa W. I. Z O. pokłada w  swych 
członkiniach najwyższe zaufanie i przekonana jest 
że znana dobrze ofiarność, poświęcenie i uczucie 
macierzyńskie zwrócą się w tej, tak ciężkiej chwi­
li w całości ku Ojczyźnie naszej, ku Erec Izrael.

rabami, organ egzekutywy arabskiej „Felo- 
stin" picze, że takiego porozumienia nie bęazie 
dopóki deklaracja Ealfoura będzie obowiązy­
wać. Dalej pisze ..Felestir": Ralfour i jego przy 
jaciele są odpow iedzialni za krew Arabów i Ży­
dów, która się polała i za krew która jeszcze 
w przyszłości zrosi tę ziemię.

• • •

J e r o z o l i m a -  19. 9. ŹAT. Arabowie z Na 
blus wystosowali do prezydenta Hoovera pi­
sma protestujące przeewko jego oświadczeniu, 
złożonemu po wypadkach palestyńskich.

przypadek. — Tak, — przypadek".
— A jak się pan —  panie premierze —  zapa 

truje na obecny stan gospodarczy państwa? — 
brzmiało dalsze pytanie.

— No, życie gospodarcze śledziłem także w  
czasie pobytu zagranica. Znam je dobrze. S i  
nowczo muszę stw ierdzić — i z tego się nie­
zmiernie cieszę, że sytuacja gospodarcza W 
Polsce nie jest zła. W  porównaniu do warun 
ków życia, do cen, sytuacji przemysłu i han-; 
dlu, słowem — życia gospodarczego zagrani­
ca — uważam sytuacje w  Polsce za bardzo do 
brą. Jeszcze w  czasie piastowania mego urzę 
dm koniunktura przybrała dodatnie formy i w  
takich się dotychczas utrzymała. Mam liczno 
zapski w tym kierunku i niewątpliwie kiedyś 
je opublikuję".

—  . Ile jest prawdy w  pogłoskach, że pan 
premier n ld  się z zamiarem złożema mandatu- 
poselskiego?

—  Tej sprawy właściwie sam ze sobą je­
szcze nie uporządkowałem. Sam jeszcze nie 
wiem. Naraz e Sejm zamknięty, nie myślę o 
tern. Prawda jest, że chciałbym się oddać w zu 
pełności pracy naukowej, pracy twórczej, zda 
la od zgiełku stołecznego, zdała od kulis poli­
tyki.

dług pobieżnych obuczeń wynoszą pół miJjona j ków i straży pożarnej trwała do dnia wczoraj 
złotych- Akcja ratunkowa przy .pomocy robotni I tzego. Przyczyna pożaru narazie nieustalona-

Fo chodzenia w sprawie zajść palestyńskich
r d fałszywych torach

Administracja p rs fr  e sie uRfcnfrn^ kosztem obclelenla ŻydówI

V ywiad z h. premierem prof. Bartlem
„W  tyciu narecfćw E paArfw cfenfeslą rere ctfgrywa przypadek**
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Nadwyi\ a b ifa n st?łiandfowego w sierpniu
Kraków, 20 września.

Omawiając przed miesiącem takt przeobra­
żenia się naszego dotychczas biernego bilansu 
handlowego na-czynny, stwierdziliśmy, że gfó 

przyczyną tego faktu jest poprostu jtogo* - 
9*#lUt> się konjunktury gospodarczej w Polsce* 
pnarocem pewną rolę odegrała również likwi­
dacyjna. wysp; zedaż zagranicę państwowej re­
zerwy zboźowea Ogłoszony ostatnio bilans 
handlowy za miesiąc sierpień potwierdza to na 
te# wyjaśnienie. Bilans ten przedstawią się rma 
nowicib w ten sposób, że wa.iość przywozu 
oo i^oIsKi wynosiła w sierpniu 226.5 milionów 
ałorych zaś wartość wywozu wynosiła 28GJ 
m llj .z l. ,  tak, iż stddo dodatnie osiągnęło p » -  
keim i m m * 54.2 mil}, zł. Porównując te ogólne 
cyfry prt,yWo*J i wywozu z analogicznemi cy- 
krartll aa czas poprzeanl, srwierdzamy, ze za 
równe zmniejszył się przywóz, jak i. wzrósł 
wywóz Podobnie niskiego przywozu nie noto 
W&iK statystyka od szeregu miesięcy, równo 
od 2 lat, W ywóz zaś sierpniowy osiągnął sumę 
OM notuwaną, zdaje się, nigdy Jeszcze w  ntt- 
szym (niansie handlowym. Uzyskanie tak zna­
cznej nadwyżki w sierpnfu tłumaczy* się raczej 
zmniejszeniem się przywozu w  stosunku do h- 
pea Dr, o okrągło 40 milionów, gdyż wywóz 
podniósł się tylko o 4 mili. zł. Zauważyć Jed­
nak należy, 4e jut w  lipcu wywóz osągnął po­
ziom bardzo wysoki, o kilkadziesiąt milionów 
w yższy niż przeciętnie.

Jak Już przy omawianiu bilansu handlowego 
sa linieć stwierdziliśmy, paradoksalny na po­
zór fakt, że zła koniunktura erspodarcz? we­
wnątrz krafu idzie w parze z dodatnim bilan­
sem nąndlowym, tłumaczy się zupeln.e pro 

sto tem, że w  okresach depresji gospodarczej 
zmniejsza sic siła nabywcza ludności, tak, iż 
z jędnej strony towary zagraniczne nie znajdu

| ta już u nas ,ak s^ iokiego rynku zbytu, jak do 
j tycijczas, a z drugiej strony produkcja kralo* 
| wa musi szukać ujścia zagranicą. Ten wzajem 

ny związek między prosperacją w kraju a bi­
lansem handlowym jest rzeczą wieloKrotnio 
stwierdzony i uznaną zagranicą, tak, iż tam 
taki „konjui>kturalny“ tzn. wywołany zła kon­
iunkturą wzrost eksportu nie budzi szczególe 
nego Łachu ytui,

Nie znamy narazie szczegółowych cyfr bi­
lansu sierpniowego i nie wierny, które towary 
wyirazały największy spadek przywozu. W  ka 
żdym fazie ogłoszony biuletyn Gł Urzędu Sta­

tystycznego stwien.zs, że spaaeK przywozu 
objął nie tylko artykuły spożywcze, lecz także 
surowce przeznaczone dla przemysłu hutnicze 
go i tekstylnego, maszyny, materiały elektro­
techniczne itd. Wynika: stąd, że przemysł nasz 
zdecydował się jednak wobec osłabionej zdol­
ności konrumcyjnej do ograniczenia produkt 

cji i z tego powtdu sprowadza już mniej su- 
towcówi Zmniejszony przywóz maszyn wska­
zuje również na osłabienie tempa inwestycyf 
w przemyśle. Ta decyzja przemysłu jest zu ­
pełnie zrozumiałą i słuszną, gdyż w sytuacji 
obecnej wszelkie forsowanie produkcji dopro­
wadzi coy musiało wooec trudności zbytu do Je 
szcze cięższych Komplikacyj.

Niema potrzeby chyba podkreślać, że w tych 
warunkach poprawa bilansu handlowego nie 
może być uważana ta fakt, któryby róm ow a- 
żyt ujemne strony obecnej naszej sytuacji go• 
spodarczej. Dla opanowania tej sytuacji konie­
cznym jeśt szereg zarządzeń gospodarczo ska* 
powyfih. tek reforma •naatrów. nawrót od w y 
bnjałego etatyzmu itd. Niestety nasze sfery kie 
rowriicze wbrew palącej potrzebie ociągają się 
z wydaniem tych zarządzeń, choć w dużej rme 
rze same uznały ich konieczność. Dr. B S.

Wićlba dysl psia rossbrcisniowa u Genewie
Owa fronty: franeusko-wfosSfO-Iepo^uki p r z r d w  rnprersKo-nle<nueck!eit u

G e n e w a .  19. 9. PAT, Szwajcarska Agen łów rezolucji agiels#cj, dal jedynie wyraz 
cja Telegraficzna: W  trzeciej rozbrojeniowej swemu przeświadczeniu, że przyjęcie reźolu- 
komisji Zgromadzenia Ligi Narodów rozpoezę cji angielskiej, zamiast przyspieszyć, prawdo 
la się dzisiaj wielka debata rozbrojeniowa. Pier podobnie spowodowałoby zwłokę w pracach
wszy zabrał głos delegat Wielkiej Brytanii 
lofd CeelłJ który przetlewszystkiem stwierdzi! 
że ijotyc.nęząs nie osiągnięto żaanego istotne­
go postępu w dziedzinie rozbrojenia, zarówno 
na ladzie jak i no morzu i w powietrzu, poczem j 
w dłuższym wyw,udzie uzasadniał znaną, zaPtu 
[fguowaua przez delegację angielską rezolucję,

przygotowawczych komisji rozbrojeniowe'.
Po francuskim delegacie przemawiał dele­

gat niemiecki hr. Bernsdorf, który w zdecydo­
wany sposób poparł rezolucję angielską. Niem 
cy nie zadowolą Się dotychczaSowemi wynika 
mi prac przygoiowawczych komisji rozbrojenie 
wej, i stanowczo żądają przeprowadzenia re-

która domaga Się ponownego rozważenia na- \ wizji poprzednio powziętych uefiwał, przyczem
czelnych gasad w sprawie przeprowadzenia 
rozbrojenia,' Delegat angielski zaznaczył, że 
szerokie mesy ludu oczekują, że prace nad przy 
gotowaniem międzynarodowej konferencji roz­
brojeniowej wreszcie zakończone zosiana w sen 
sfr •zadowalającym.

Delegat francuski Massigll oświadczył, że me 
zamierza Wdawać się w omówienie szczegó-

jest obojętne, czy miałoby to nastąpić na pro­
jektowanej międzynarodowej konferencji ro z ­
brojeniowej, czy też, jąk to proponuje lord Ce 
cii, w przygotowawczej komisji rozbrojeniowej 
Delegaci włoski i japoński w  imieniu Włoch i 
Japonjii przyłączyli się do stanowiska, repre 
rentowanego przez delegata francuskiego.

Nuirms clausus na Uniw. lwowskim
L w ó w .  19- -9. (TeJ. wł.) Na U-blicach dzieka 

netów poszczególnych wydziałów uniwersyte­
tu lwowskiego ukazały się spisy przyjętych 
na bi«£ący rok akademicki studentów. Na pod 
•Stawie Spisów niepodobna dokładnie podać sto 
iwmJni procentowego przyjętych petentów Ży­
dów do srude-ntów innych narodowości. Dotąd 
jednak cyfry przedstawiają się następująco:

Nu wydziale prawniczymi Na ogólną liczLę 
?63. liczba przyjętych Żydów wynosi 148 (w  r. 
1023 —  og. 845 —  Żydzi 177).

Na wydziale mat.-przyr.: Na ogólna liczbę 
288 przyjęto 82 Żydów (1928 — og. 227 — Ży­
dów 99).

Na wydziale hua-anistycznym: Na ogólną li 
czhę 350 przyjęto 190 Żydów (1928 —  og. 384. 
—  Żydów 173). Na wydziale tym „numerus 
c!ausus“ wyjątkowo nie. był stosowany.

Na wydziale iękarrkhn: Mimo ogłoszenia 
dziekana że w  roku bieżącym ogóina liczba 
przj-jętych będzie o 25 proc. wyższn od cyfry 
zeszłorocznej, liczba przyjętych Żydów wyno­
si 13. W  ubiegłym roku przyjęto 18 Żydów.

Cyfry te mówią same za siebie. Wynika z 
-nich niedwuznacznie ta smutna prawda, że bar 
barzj ńsiki system „niwnerus clau-sus*4 nniast zni­
knąć cojaz głębsze zapuszcza korzenie.

Pa rr.ł*teide ©Furt m i u Pe nt ©cir: 
d t a  B e s i U ( ! c v . u i H h  w  u a c  i z r a d

Kto b e z z w s o c ^ h ie  zaprenumeruje . ___
Dziennik" i równocześnie uiści przedpłatę za 

miesiąc p a ź d z i e r n ik  bezpośrednio w  Ad. 
ul. Orzeszkowej 7. TeL 27y — lub czekiem 

P.K.O. Nr. 400 630, otrzyma *N. Dziennik*4

bezpłatnie
d e  l  o ń c a  b i t t i ą c e ę o  m fe t ią s a  

P r fc H U lK e ra ta  wynosi w Krako­
wie z dostawą do domu m i e s i ę- 
c z n i e ż ł .  C 20, n a  p r o w i n c j i  

z przesyłką pocztową Zł. 6.60, 
Nowi aDonenci otrzymają bez­
płatnie dotychczasowe odcinki 
p o w L i i c !  S s a lo i r #  A  s z a  
pod tyt.: „ M A T K A 11 :-:

j iY P t iW M it y  J iA  
n n b < > .E G Ć  w , s , h H l K * - «

NA  „iCZASIE",

iiHDEPO ite
Mecmętoua trrJzbny cacgc in ego  sitąirufizk* „ C u  

su“ . Czas mu już sjj-oczywać na lauTaah, nu które 
sobie dawniej, kiedy Icsr^ae był intfieiktoabiyim bo 
ęaczerr, zasłużył Jak wszyscy dawni bogacze, osta 
ni o mccno p-oriu^adl. Aie w irżarry . ża u i pie na 

le iy  tegó ciągle wytykać. Ma cg  wprawdzie sww. 
je atare - -  powiedzmy: — bziki, które ciąg " propa: 
jSLije,. ale ponieważ to dla ueótr yo»o«la:o (ta-jętuiucą. 
wiię-c tirizeba mm i  to  na starość ezżJL 

ć łt tm ib  -iedffmk sarn pyzesUł sdę a i-now tć. Oto 
zrobił ze  t ir li»  uieirnl-że ir.u-atnyik, gdzie różui P iz *  
wwinicy sjo-nizmu od prawa do lewa .sMadają swoje 
„odpadka*4. tNau'&t słowo* ..odpaol'- w i ń )  taą 
na łamach „Czasu").

Tyczyła sao tedy gorąca dysLus^a, czy Jesr amrw 
rza i  grantiowm ojBza asymilacja ze cir^iteti,. <. cy. 
bez oh-r-z-tu. Dyslkusoa ta była tai. ni-esłydiani* ma
dm, to  naww: przypomniała maye rpory ifch«ałły3 
<a, ctoćby, up. nuędiyuKWuInaliznfein a t.alrzŁ.M 

.Co też iegt rzeczm iste — ic, po kto gada_ U  sł«| 
asymiihiile, c iy  dopiero t-o, co ktoś nolii, tu śuę, UiU 
opuszcza rawisize s^zeoież wepewpy okręt gydo 
■rtwa. W  i^pktozai, tnadra ta dyskusja .rie doprp'."» 
dziła, uiy zaś nie vbvięii«»ui> się do jdtij io W «ić « ' 
boómy ją jedhak uwaiai za loumn y apór, M r u  
ogółu wcale noę cficbodz1. I lok oś znmlSWo.

Węzoiąj Jediołc zuowni stę pojawiły ju to tfU P , 
.yji. razem nawet dosyć dekawe 

Otóż jakiś jegomość, który j?jvtów W ą* hśu^M 
je bardzo komkireitnyiirS towarami, skoro cła neego1 
ideały ykraczaia w dizi-Jizanę .psychozy44 — faks 
jegcmoSć więc atakuje ostro \uzct. iszy Jl asyulfc 
turów i [tółasymillatorów z ł  to, ze po os*aurach wy, 
uadkaca palestyńskich zi fnnują się Pgleatyiją i n% 
wet przyczyniała się dy zibiórel po rwcy ęhi oftar 
walk. Tych oto „zlbrc-łniMrzy" Ow jegomość podełl 
rzywa c „psychozę", wiągJr.dłJb o — „ichórzoacwo44, 

O #ę tep je^otpość sofcie coś w^ofcraz# przea, siu 
wo „tcnórzcsitwo44, to mc te to dhyfca mleć iyfleo ten 
jeden, sens, żć ci „zibrodniarze"' ofcawiają się przed 
żydowska opdinja pui' ca ua, którafcy łćh ostro K u  
Biła, gdyfcy ppzostąli ofce4 u. pa wielkt ozyp b*wtu 
tyczny naszej generacji — ną odbudowę Palee5 rur 

Ten ran łni  zupełną r,-< ,e: spfnfi pobttezoą arw 
tnie c s<trc ; nieubłaganie potępia każdego 2yda, Jc4ł 
ty  się od wpółtoracy w  tem dncłe odsuwa 1 nehy 
la. Aie n-aturatale;n,e jest wiadomem, czy „w to r ii 
sf asymii itonzy, yótasymiJtwarzy ftd "  przystępS 
do współpracy ze Hłorózmem z tonórzliweł obawy, 
czy też z głębokiego ccgófa o -żydowski ego l (q ty> 
m601*11 I szczerego przalkonriHc. My wierzymy w  
snozr rcćć tyci, którzy stanęa! ao aptk ca u rr
.i-,,

A!e n>,e c to nam łdteae. Nic mamy rbowrazks to* 
g-ckołwielk liunić, który zresstą potrafi się lam u 
bronić. Myśmy właśi Swie chcielu zwrócić uwagę na 
jeden bardzo ciekawy szczegół* Ów jegomość, któ­
ry ioimiir, zaiizuca tchórzositwo, tak się od samego 
słowa zaTaził, że sam stchórzył. Wszak zapemrfat 
s-ię podpisać pod swofim tr*vfcnJeml Jako pseudo­
nim zaś ohTal sobie ałowo: „Jumius", oo tern się 
różini od „JunSor" te  jest, —  neutrur,,...

Prawda, że pyszny dl hal er z p. „Junuiu fa‘?? A 
biedny ,Czas‘‘ • muęi -takim dziwnego auitwamen.u 
„bohaterom" użyczrć gbściaiy. Biedny! Jeszcze do 
brze. że tak rrąfo ludzi u tem sic dowiaduje..

Dziś wyrok w procesie Wdfcika
V\ a r s z a w a *  19. 9. (Sin) Dziś,, w  drugim 

dniu procesu przeciw  b. oficerow i WćjciJcdWl. 
oskarżcmeimi o  usiłowano zabójstwo oficerów  
36 p. p. Cebrowskiepo i Nowa czy sk-iego z «z i ’.a 
Wali dalsi świadkowie. W yrok  gapadutó ,ufero
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A wląc — sesja budżetowa
„Kurjer Warszawski" pisze o onegdajszym 

konmirrikazie rządowym, ze trudno zeń wyrozu 
mieć cel inicjatywy rządowej:

Dlaczego narada przewodniczących klubów 
miałaby być skuteczniejsza od wymiany zdań 
i od uchwal w komisji budżetowej? Dlaczego 
komisje sejmowe mają być opanowane „bieżą- 
cemi nastrojami polał ycznemi", a przewodniczą 
cy klubów mają być od nich wolni? Skąd to 
wskrzeszanie przez rząd konwentu seniorów, 
■z kitórym prowadziło się tak zaciętą walkę za­
sadniczą? Jakie są podsitawy mniemania, że 
przewodniczący kfanów lepiej od członków ko­
misji budżetowej potrafiłby ocenić „sytuację 
i musową i gospodarczą pańsitwa“ , „obliczyć 
prawdopodobne duchody skarbowe" i tak dalej?

„Powoła" tak pisze o inicjatywie rządu, dziś 
już zresztą, wobec odmowy stronnictw, nie­
aktualne}:

Rząd pragnął tyiłko usunąć z aebat budżeto­
wych dyskusją nad Jego polityką 1 nad jego 
działalnością polityczną. W  całym świecie nawet 
iw carskiej Dumie 1 w Trzy Klasowym parla­
mencie pruskim Wilhelmów, posłowie z okazji 
obrad budżet owych poddawali krytyce wszel 
kto dziedtemy polityki rządowej Ani Bismarck, 
•nl Wkbefen, ani Stołypin me wpadł na kon­
cept, by parlamentowi odbierać prawo krytyki 
wszelkich poczynań politycznych rządu z oka- 
dA prac budżetowych.

Wobec rego więc. że nie będzie ani propono­
wanej prze® rząd narady przewodniczących 
ibtronnSctw z puzed&tawicielami rządu, m. im. z 
lfutrsz Piłsudskim, ani też —  jak z wczoraj­
szych wiadomości warszawskich wynika —  se

Nttjbflżttui rodzina zapewnia, że oskarżony je

PCiocm Filipa naastnamia obfituje w mnóstwo dra 
nacycatych momentów, ale ostatnia rozprawa osią 
(■W.  n̂ JncJmum dramatycznego napięcia i głębo- 
hto poizostawitta wrażenie. PizesJUctiano, jako świad 
hOw najbliższą rodlztoę oskarżonego,

Fkrw tay zeznawał stryj oskarż one® o, tj. brat 
Bnartego wbbL zamordowanego Haismamma, Moj- 
Hmb Hełstruann, kupiec z Rygi. Świadek przedsta­
w i  pożycie rodzinne Haismannów, jako nader ideał 
M . Między ojoem a synem panowały jaknajlepsze 
Ztcaucki. Ojciec byt dumny ze swego syna, a syn od 
płaca! mu gfebofcą miłością. Zaznania swe zakoń­
czył świadek słowami: „Daję swoją głową, że Fitip 
Jest niewinny". Na pytanie obrońcy Dra Mahłera, 
fafefo sitosurkd łączyły śwladKa z bratem, oświad­
czy! świadek, te Mondechaj (ojciec oskarżonego) z 
początku jako dentysta nie zarabiał tyle, ile zara­
biał świadek, jako kupiec, ale później praktyka Mor 
deahaja znacznie się poprawiła., tak, że kilkakrotnie 
pomagał świadkowi wietfosizenr kwotami. Na potwier 
dzenbs tych swoich słów wyciągnął świadek we­
ksel, Który zmarły żyrowal świadkowi.

Następnie przesłuchano siostrę zanarłeeo Dorę 
Grekpetz, która swoje zeznania zaczęła słowami: 
„Muszę odhazu zaznaczyć, że absolutnie nie wie­
rzą, by . ręce Filipa zbroczone zostały krwią jego 
ojca. Mam tylko jednego syna i codziennie modlę 
sdą do Boga, by syui mój, jak podrośnie, był takim 
synem, jakim był Fili® dla swych rodziców. Znam 
Filipa dokładnie, bardzo się tuibómy. Jesst on z gruntu 
dobrym chłopcem. Fiiip i Mordechaj nie żyli ze so 
bq, jak ojciec ze synem, lecz jak brat z bratem, 
choć różnili saę pod względem temperameotn, bo 
Mordechaj był żywy, a Filip poważny. Między oj­
cem a synem nigdy nie byk) najmniejszego konfli­
ktu. Na pytanie obrońcy dodaje świadek, że Filip 
jest naitUTą zamkniętą j niezdolną do szczerego wy 
lęwu uczuć. Filip nie może płakać, chociaż przejmu 
ią go głębokie wrażenia Na. dalsze pytania odpo­
wiada świadek, że zmarły, jej brat cierpiał nieraz 
na bóle głowy 1 miał ataki sercowe. W  rodzinie 
choroba serca bardzo często występowała. Dziadek 
i babka umarli na chorobę serca, ojciec też umaił 
w:skutek udaru serca, także i siostra umarła na 
chorobę serca.

Punktem knlmkiacyjnym procesu były zeznania 
matki oskarżonego, pani Idy Halsmann, która gło­
śno płacząc, weszła na salę rozpraw. Pani Hals- 
mamm była tak osłabiona, że przewodniczący trybu 
trafu ofiarował je] natychmiast krzesło. Wśród łez 
opowiada świadek, że wyszła za zmarłego w roku 
1904, pr edtrm była nauczycielką i miała własną 
stkołę. V,) chowaniem swycb dzieci sama kierowa

sji nadzwyczajnej, —  pozostaje tedy zw ycza j­
na sesja budżetowa w  październiku, na której 
rząd będzie ze strony opozycji ostro atakowa­
ny. Pisze o tom „Czas":

Rząd zachowuje milczenie, lak się zachowa 
wobec spodziewanych gwałtownych a.taków. 
W  milczeniu tern leży duża! siła, ak tylko o ty 
le, o. ile rząd ma jasny i prosty plan postępowa 
nia co do.budżetu 1 co do załatwienia tak wa­
żnego problemu, jak reforma ustroju. Ani jedne 
go, ani drugiego z tym sejmem nie przeprowa­
dzi, jak to dzisiaj wiedzą już wszyscy. Sejm jest 
rozdrażniony, opanowany namiętnościami — ze 
swojej i z rządu winy — a atmosfera natadowa 
na opozycyjną elektrycznością. — Istnieje może 
możność przeprowadzenia budżetu i reformy u- 
Sirojiu z innym sejmem, ale do tego są potrze­
bne nowe wybory. Byłaby to decyzja wiel­
kiej i zasadniczej wagi; a nikt dzisiaj w Polsce 
nie jest w stanie zaręczyć, czy rząd na tak wa 
żną decyzję jest dostatecznie przygotowany?

Mimo oficjalnego zaprzeczenia, „Naprzód" 
nadal dornosfi o  pogłoskach na temat zamierzo­
nych zmian gabinetu:

Nowością w tych pogłoskach jtst to,’ że 
na stanowisko premiera wymieniane- są osoby 
niewojskowe i niezwiąźane z grupą pułkowni­
ków.

Według krążących pogłos,ek zwracano się po 
średnio do niektórych polityków z zapytaniem 
co do ewentualnego udziału w przyszłym rzą­
dzie. Jak głosi fama, miano się zwrócić także 
do Jednego z profesorów Uniwersytetu Jagielloń 
skiego z podobną propozycją.

st niewinny. —  Wstrząsające wrażenie yezuan.

la, a pożycie rodzinne było wprost idealne. ..Bzie 
ci nasze odebrały bardzo staianne wychowanie i 
odpłacały się nam miłością i poważaniem. Mąż mój 
był niezwykłym ojcem, a Filip był idealnym sy­
nem. Był radością i dumą rodziców. Gdy miał lat 
pięć, umiał już czytać. W szkoJe był zawsze najlep 
szym uczniem. Przy maturze byt uwolniony z 
wszelkich przedmiotów', a mimo to przesiadywał z 
kolegami, by im pomagać. Jako student zdawał 
wszystkie egzamina z celującym postępem. Między 
ojcem a synem były jaknajlepsze stosunki, które 
przemieniły się w przyjaźń, gdy Filip podrastał. Fi 
lip znał np. słabość ojca do dowcipów i dlatego z 
Drezna komunikował listownie o-jcu dowcipy, jakie 
tylko słyszał. Sama kierowałam wychowaniem 
Siwych dzieci — wybucha nieszczęśliwa matka pła 
czem — i wiem, że Filip jesit niewinny, abscluitnię 
niewinny. Nigdy ani złego słowa przeciwko swemu 
ojcu nawet nie powiedział.

Świadek jest tak mocno wzruszony, że nie może 
dalej opowiadać. Po pewnej pauzie ciągnie świa­
dek dalej; „Posyłaliśmy swemu synowi do Drezna 
z początku 200 a później 250 marek miesięcznie, ta 
ką samą kwotę posyłaliśmy córce stuidljującej w Pa 
ryżu. Filip co tydzień pisywał nam listy, a gdy w 
oznaczonym terminie list nie przychodził, mąż mój 
wstaw ał o siódmej rano i szedł na pocztę po list. 
Między ojcem a synem raz tyłko doszło do małego 
nieporozumienia, a mianowicie gdy mąż zażądał od 
Filipa, by studiował medycynę, z czem on pogo­
dzić się nie chciał. Mąż mój miał świetną praktykę 
i dużo zarabiał".

Następnie świadek opowiada o wycieczkach w 
góry, do których mąż jej mimo, że miał kiepskie 
oczy, słabe serce 1 cierpiał od czasn do czasu na 
zawroty głowy, miał dziwną słabość. Wśród tią 
głych łez opowiada świadek o ostatnich dniach 
przed katastrefą. Zwiedzili pieszo Dolomity, a mąż 
postanowił zrobić dalszą pieszą wycieczkę do ZŁU er 
t'hal. „Ja byłam tak zmęczona, że postanowiłam 
zostać w Jcnibach, a maż z Filipem wybrali się dnia 
7 września w góry. Było to w  piątek, a w kiika dni 
później, tj. we wtorek otrzymałam wiadomość o nie 
szczęściu. Przyszedł do mnie mianowicie żandarm 
i opowiedział mi, że mąż mój spadł z gór. Żandarm 
kupił mi bilet, wsadził do pociągu i w ten sposób 
dojechałam do Meyerhofen. Była już jednak noc, 
tak, że musiałam w  Meyerhofen przenocować. lydąż 
pytałam się, co się d: :je z moim synem i otrzymy 
walam odpowiedź, że być może mój syn także spadł 
z gór. Na drugi dzień rano k i  chciałam dalej iść, 
ale rtie pozwolono ml. Telefonowałam I otrzyma, 
łam odpowiedź, że się o wszysnkiem później dowiem

Później doszłam do Ginziing i tu dowiedziałam alf, 
że mój maż leży w kościele. Udałam się do tak 
ścióla, by pożegnać się ze swoim mężem. Nie po­
zwolono mi zdjąć wieka trumny, tak że nawet swe 
go męża już więcej nie widziałam".

Na tem zakończyło się przesłuchanie ŚwladKa, 
Matka poprosiła przewodniczącego, by mogła’ pocalo 
wać swego syna. Na milczące zezwolenie praewod 
niczącego przystąpiła do syna i oboje padli sobie w  
objęcia i długo się całowali wśród łkania i le*. So» 
na ta wstrząsnęła do głębi wszystkimi obecnymi.

Wyjaśnienia prawne
CZY ZA PŁA T A  KOMORNEGO WEKSLAMI 

CHRONI PRZED EKSMISJĄ?
Wymienione zagadnienie posiada nadziwycsofijną. 

doniosłość dla sfer handlowych, płacących wszyst­
kie swe zobowiązania wekslami I z tego w*gLądu 
znaczne Zainteresowanie wywołało roopatrywiar 
nie tego rodzaju sprawy przez sąd Podłoże pro-, 
cesu jest następujące: Właściciel domu w  W ar­
szawie Dawid Pinkusiewicz wystąpił do sąau o  
eksmisję przeciw zajmującym w jego domu 3-po- 
kojowy loitał Boruchowi i Gili małż. Firszuen- 
berg. W  uzasadnieniu swego żądania P. pOtLńósł, 
iż lokator zalega z zapłatą czynszu 6 miesięcy. 
Za okres dłużny Firsztenberg zapłacił wekslami, 
które Pinkusiewicz przyjął, zastrzegając W kwi­
cie, że w  razie ich niewykupienia przez IirszMa- 
berga zostanie przywrócony dawny dług komar- 
niany ze wszystkie mi jego skutkami. Przewidy­
wana katastrofa nastąpiła w terminie płatności 
wymienionych weksli, Firsztenberg weksli swych 
nie wykupił, a właściciel domu oddał je do proite- 
stn.

Dalej rozwijało się 'wszystko jak w  kalejdosko­
pie. Pinkusiewicz rozpoczął egzekucję należności 
z wekslu i dokonał u dłużnika zajęcia. Firszten­
berg komorne bieżące przesyłał pocztą, a o  nale­
żność wekslową nie troszczył się. Wreszcie, jak 
powiedzieliśmy), proces o eksmisję Farsztenber- 
ga znalazł się przed forum sądu grodzkiego sto­
licy.

Pełnomocnik pozwanych aowodził obszernie, iż 
w danej skrawie zachodzi nowacja stosunku pra­
wnego. Dług komomtiany zamienił się w  dług we­
kslowy i dziś można, zdaniem obrońcy, mówić tyl­
ko,o egzekucj -z wekslu, nigdy zaś o eksmisji.

Sąd grodzki przychylając się do wywodów o- 
hrony, żądania eksmisji oddalił uznając, iż  w  
sprawie mniejszej zachodzi wypadek nowacji. Nie 
zadowolony z wyroku powód zaapelował. Na po­
siedzeniu sądu 2-ej instancji rzecznik Pinkusie- 
wicza popierał żądanie eksmisji, powołując się na 
wyjaśnienie Sądu Najwyższego, iż zapłata komor­
nego wekslami, które nie zostały wykupione, nie 
stanowi ważnej zapłaty i nowacji żadnej tu nie­
ma.

Sąd okręgowy (Wydz. VII. odwoławczy) przy­
chylając się do tych wywodów uchylił wyrok są­
du grodzkiego i nakazał eksmisję Firsztenbfci gów.

CZY W  SPRAW IE KARNEJ PRYWATNO- 
SKARGOWEJ MOŻLIWE JEST POGODZENIE 

PO WYROKU PIERWSZEJ INSTANCJI?
Weźmy przykład. Pani A. zaskarżyła do sądu 

panią B. o obelgi i puhicie. Sądy obu instancji 
skazały panią B. na karę aresztu, według dawnej 
procedury karnej strony mogły się pogodzić i u- 
mórtzyć sprawę nawet po wyroku 2-ęj instancji.

Dziś przed sądem nowej procedury sytuacja 
jest nieco inna. Przypuśćmy, że panią B. sąd ska­
zał tyliko na 3 dni aresztu. Od takiegio wyroku a- 
pelacji niema i odwołać się można jedynie z  ka­
sacją do Sądu Najwyższego. Ustawa w  art. 68 po­
zwala oskarżycielowi odstąpić od oskarżenia 
pn&ed upływem terminów a.pełacyjnyoh, względnie 
przed wyrokiem drugiej instancji Sytuacja, o  któ­
rej mówimy (przepis o  kasacji w  wypadku drob­
nych kar wprowadziły przepisy przechodnie) nie 
jest wyraźnie w ustawie ujęta i należałoby uznać, 
iż pogiodzenie stron nie jest możliwe. K. KI.

HUTA POKOJU, A  ZA K ŁAD Y ZIELENIEW­
SKIEGO. „Górnośląskie Wiadomości Gospodar­
cze" donoszą: Huta pokoju (Koncern Ballesitrema) 
nabyła większość akcyj Zakładów Zieleniewskiie- 

, go, które niedawno złączyły się z  Zakładami Fitz 
ner i Gamper. Poprzednio Huta Pokoju posiadała 
tylko 9 proc. aikcyj Zakładów Zieleniewskiego. 
Część tych Zakładów, mianowicie kotłamia, ma 
być odstąpiona angielskiej firmie budowy kotłów 
„Baboock".

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik br.

Dramatyczne sceny w procesie Falsmanna
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PRZEO Lą O g o s p o d a r c z y

je s t n to iiiw e?
Ostatnio coraz głośniej w  prasie na temat etaty­

zm), który w  swym niepowstrzymanym pochodzie 
ogarnia i zdobywa nowe pola, nowe placówki 
polskiego życia gospodarczego Jak z joJnej stro­
ny maną rzesze taik teoretycznych jak i praktycz- ( 
tych przeciwników zasad i metod etatystycznych, 
■wzbogaca się literatura i Krystalizuje się argu , 
zcentaoja anty olały styczna, — tak z drugiej strony 
iozie silny prąd etatystyczny z góry, popierany 
pnefc wpływowe jediuostki stojące obecnie u ste­
na rządiu, rozwija się, nabiera mocy i staje się 
genez ab. jm  następcą a temsamem spadkobiercą 
■wszelkich ekonoinicznycb agend gospodarki pryi 
wstno- Kapitalistycznej.

Oto ukazał Się najnowszy projekt stworzenia 
państwowego syndykatu eksportu drzewnego, dy­
rektora lasów państwowych- we Warszawie p.
A itnfoa Loreta, idący w  kierunku zorganizowania ! 
easportu dsrzewa z lasów państwowych i mający 
z  biegiem czasu objąć także wyłączny eksport 
ogólna] produkcji cplego kraju Przyczem podział 
udziałów  w  tym utworzyć się mającym syndyka- i 
ede jęat oonajmniej dziwny, jeśli zważymy, że u- 1 
deaaj państwa wynosić ma 51 proc., kapita-listycz- . 
nych firm zagranicznych 30 proc, Banku Gospo- j 
darstwa Krajowego 10 proc., a zainteresowanych i 
iirin krajowych aż 9 proc.

P. dyr. Lo,et prowadzi od 3 lat politykę wyra­
źnie etatystyczną i przez spowodowane gwałtow­
ne wyśrubowanie pen drzewa na pniu w  lasach ; 
-państwowyoh, przez wypowiedzenie kontraktów 
szeregu firmom, oraz przez wprowadzenie syste­
mu eksploatacji i przeróbki drzewa we własnym 
zarządzie doprowadził niejedno poważne przed­
siębiorstwo drzewne do zastoju.

Oczywiście, że projekt ten spoktał się z ener­
gicznym protestem wszystkich przemysłowych or- 
ganizncyj krajowych, a Rada naczelna Związków 
drzewnych we Warszawie jak i poszczególne okrę 
igowe związki .drzewne się przeciwko temu proje­
ktowi — jaiko zamachowi na prawa, pracę i c- 
gzystencję poszczególnych samoistnych prywat­
nych zakładów przemysłowych — stanowczo wy­
powiedziały.

Jeśli bowiem jest do zrozumienia monopol pań­
stwowy w  przedmiocie masowych fabrykatów: 
oay produktów (tytoń, spirytus, sól, zapałki i jako 
taki — czy zły, czy dobry — jest tolerowany, to I 
zamierzone wprowadzenie monopolu drzewnego j 
uważać musimy za niemożliwe, nieobliczalne, i 
ha wręcz katastrofalne dla Państwa. Bo przemysł j 
lenno- drzewny nie jest przemysłem czysto fabry- > 
nznym i zmechanizowanym. Drzewo — to nie ar­
tykuł masowy, ujednostajniony, standardowy. 
Przemysł drzewny — to w pierwszym rzędzie — 
manipulacją, i to manipulacją fachowa, doświad­
czona, wypraiktykowaąa, przewidująca i zapobie­
gliwa; manipulacja, która liczyć się musi z indy­
widualnymi stosunkami miejscowymi, z warunka­
mi terenowymi, sezonowymi robotnikami lakowy­
mi, drogami, warunkami atmosferycznymi, każdo- 
raaowemi zmiennemi konjunktupami itd. itd. i to 
dla każdego poszczególnego objektu manipulacyj­
nego z osobna, a więc od szeregu czynników' ze­
wnętrznych od nas niezależnych, Przemyśl drze­
wny (lasowy i tartaczny) wymaga licznie w y­
szkolonego aparatu technicznego i administracyj­
nego, sił fachowych, wprawionych i rutynowa­
nych. Takiego aparatu rząd nie posiada i posiadać 
nie będzie, gdyż sobie takiego aparatu nie wycho­
wał and nie przygotował.

Powodzenie wszelkich traoisakcyj drzewnych 
zależy jedynie od manipulacji czyli od umiejętne­
go prowadzenia przedsiębiorstwa i ad konjun- 
Mury.

Prywatny przedsiębiorca drzewny, jeśli posia­
da fachowe uzdolnienie, może przez własne kiero- 
Wrictwo i osobisty nadzór przedsiębiorstwo swe 
prowadzić i  każdorazowo do danych konjuniklur 
indywidualnie się przystosowywać i przez szybką 
orjenłację i  odpowiednie zarządzenia — nadarza­
jące się szanso wykorzystać.

Nie można jednak powiedzieć już tego o w iel­
kich firmach eksportowo- drzewnych, które bar­
dzo często nie mogąc opanować sytuacji, nie mo­
gąc przeprowadzić wnikliwej i gruntownej kon­
troli wszystkich swych agend załamują się. A  do­
tyczy to firm, obciążonych znacznym i kosztownym 
personelem. Bo koszta administracji i manipula­
cji drzewnej wynoszą prawie 60—70 proc. ogól­
nych kosłtów produkcji. A co dopiero pomyśleć 
będzie można o gospodarce państwowej o cięż­
kim, biurokratycznym i centralistycznym apara­

cie?!

Produkcja drzewna jest bardzo zróżniczkowana 
tak pod względem pomiarów, sortymentów, ga­
tunków jak i klasyfikacji. Nad ujednostajnie­
niem pewnych tylko dymensji i artykułów obrado­
wi la niedawno wiaśnie konferencja drzewna w 
Braiislawie, ale do praktycznych wyników jesz­
cze bardzo daleko. Jeśli światowa piodukoja naj­
większych producentów drzewnych tj. Finlandji, 
Norwegjii, Szwecji i Rosji nastawiona jest głó­
wnie na odbiorcę, dymensje i ąualitas angielski, 
to polska produkcja drzewna nastawiona być na­
si na dobiorcą i dymensje niemieckie, francuskie, 
holenderskie belgijskie, szwajcarskie i inne.

Polska produkcja prywatna pokonała niezliczo­
ne przeszkody i trudności: mimo braku jakiej­
kolwiek pomory od rządu wywalczyła sobie dzi­
siaj poważne miejsce w  światowym handlu drze­
wnym. I wywalczyła i zdobyła sobie to stanowi­
sko, minio braku gotówki, mimo silnego obcią­
żenia podatkowo- socjalnego i mimo, że z niektó­
rymi krajami nawiązać trzeba było świeże sto­
sunki i polskie drzewo dopiero tam próbnie wpro­
wadzać.

W ostatnich kilku lalach nastąpiła prawdziwa 
of en żywa zagranicznych firm kapitalistycznych na 
i>olski przemysł drzewny, które dokonały szere­
gu systematycznych zakupów największych i naj­
poważniejszych objektów lasowych w Polsce. I tu 
ze strony rządu — mimo tylokrotnie powtarzanych 
ostrzeżeń — nie znaleźliśmy żadnej ochrony dla 
własnej, krajowej produkcji.

Dnia 17 bm. rozpoczęły się we Lwowie obra­
dy zjazdu Izb przemysłowo- nandlowycn przy li­
cznym udziale delegatów poszczególnych Izb. 0- 
brady zagaił imieniem Izby lwowskiej prezes 
brady zagaił imieniem Izby lwowskiej prezes 
Izby warszawskiej inż. Klamer. Obrady zaczęły 
się ustaleniem referatów, które mają być przed­
miotem porządku dziennego specjalnej konferen­
cji Izb. która ma być zwołana przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu z początkiem października 
br. Proponowane są następujące referaty: prezes 
inż. Klamer — „O polityce budowlano- mieszka­
niowej11, mec, Chełmoński — „O naczelnej Iźbie 
Gospodarczej” i dr. Bałtaglia — „O kartelizacji 
i handlu w ew n ę trzn ym R e fe ra ty  mają być je­
szcze przedmiotem studjów w  poszczególnych 
Izbach, celem należytego przygotowania projekfo 
wanej konferencji Izb. W związku z koniecznością 
Odpowiedniego przygotowania tej konferencji u- 
rhwalono zwrócić się do Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu o przesunięcie jej terminu na czas 
nieco późniejszy. \

Następnie przedmiotem obrad Związku Izb by­
ła kwest ja rządowego

projektu założenia towarzystwa dla handlu 
drewnem.

Na podstawie referatu dir. Jasfińskieglo, zło­
żonego imieniem Izby lwowskiej, Związek Izb u- 
chwalił w tej sprawie następującą rezolucję: 
„Związek Izb Przemysłowo- Handlowych na zje- 
ździe we Lwowie dnia 17 września 1929 roku po 
przeprowadzeniu dyskusji nad sprawą założenia j 
mieszanego towarzystwa dla handlu drewnem, 
stwierdza, że społeczeństwo nic jest należycie in­
formowane o .zamierzeniach administracji lasów 
państwowych i uchwala zwrócić się do rządu 
z prośbą o wyrażenie swej opinji co do zasad 1 
celu projektowanego towarzystwa Izbom Przemy­
słowo- Handlowym, jako organizacjom, powoła­
nym ustawowo do wypowiadania opinji w  zaga­
dnieniach gospodarczych. 'N ie  mogąc wobec nie­
znajomości samego projektu wypowiedzieć już te­
raz ostatecznej oipinji w  tak doniosłej sprawie, 
związęk poleca Izbie Lwowskiej w porozumieniu 
7, Izbami bydgoską i wileńską, przygotowanie me- 
morjalu, wskazującego na niebezpieczeństwo, ja­
kie dla stosunków ogólno- gospodarczych może 
mieć zbyt daleko idąca ingerencja państwa w 
dziedzinie przemysłu tartacznego, handlu i eks­
portu drewnem przez zrealizowanie projektu za­
łożenia towarzystwa dla handlu drewnem'1. Z ko­
lei, zgodnie z referatami p. Taubenfekla, przedsta- 
wionemi imieniem Izby warszawskiej, związek 
powziął uchwalę co do odroczenia wejścia w ży­
cie kontroli eksportu masła, tudzież co do wy­
stąpienia Związku lab wobec projektowanej pod

Dzisiaj narzuca się nam projekt państwowego 
eksportu drzewnego, który niczym innym nie jest 
jak właśnie dalszą, ekspansją firm za .granicznych n a 
polskie drzewo, pod protektoratem i osłoną pań­
stwa, w  celu kompletnego utrącenia inicjatywy 
prywatnej.

Drzewo, objęte monopolem państwowym, to no 
vum — niespotykane w  żadnem innem państwie 
europejskiem ani amerykańskiem. Wyjątek sta­
nowi Rosja, która posiada zorganizowany sowie­
cki trust drzewny. Lecz stosunki tamtejsze są 
inne. Najpierw ogólno państwowa- gospodarka 
komunistyczna, brak przedsiębiorstw kapitalisty­
cznych, oraz niemożność sprzedaży niewyczerpa­
nych zasobów drzewnych na pniu w  lesie inaczej, 
jsk tylko przez fabryczną obróbkę drzewa w  i- 
stniejących tamże wywłaszczonych i upaństwo­
wionych zakładach przeróbki drzewnej, i wyeks­
portowanie wprost gotowej już produkcji,

U nas narazie jest inaczej. Lasy Państwowe 
najracjonalniej postąpią, jeśli produkta swe będą 
nadal sprzedawać po cenach taryfowych na pniu 
w lesie, gdyż takiej renty lasowej -naipewno nie o- 
siągną przy eksploatacji i  produkcji we własnym 
zarządzie, która wymaga szalonych inwestycji 
oraz nakładu pracy, energji i fachowości, prze­
chodzącego i przerastającego fizyczne siły inicja­
torów i propagatorów ideji etatyzacji polskiego 
przemysłu drzewnego.

Wprowadzenie etatyzmu do przemysłu drze­
wnego to nie tylko zagłada szeregu produktyw­
nych jednostek prywatnych, ale na pierwszym 
planie oznacza katastrofę dla państwa, dla kraju, 
dla jego finansów. Przed tą katastrofą powinny 
ostrzec miarodajne czynniki nie tylko sfery prze­
mysłowo- drzewne, ale zgodnie cała opinja publi­
czna.

Przemyśl. Ch. Gut)

wyżki ceł w  Stanach Zjednoczonych Ameryki Pó ł­
nocnej.

Ożywioną dyskusję wywołała 
kwest ja uprawnienia na elektryfikację kraju fir­

my Harrimana.
Substrat obrad nad tą sprawą stanowił referat 

Izby warszawskiej:, opracowany na podstawie 
opinji poszczególnych Izb. Po przedstawieniu spui 
wy przez prezesa Klamera i mec. Chełmońskim; 
go i dyskusji, uchwalono rezolucję w  i»astępują­
cych kierunkach: 1) aby uprawnienie elekłrydfcufc,
0 które ubiega się firma Jlairrimana w  ogłośzo 
nem brzmieniu nie było udzielone, chyba gdyby 
było ono ponownie opracowane i zostały przyteaa 
uwzględnione postulaty, wyrażone w  opracowań 
nym memorjale, 2) aby w dalszym uiągu proWadsb 
ne były przez rząd prace nad urzeazywistmieriieHi 
planu elektryfikacji Polski, w  skali państwowej, 
oparte z punktu widzenia ekonomicznego i.finsat 
sowego na zasadach, wyłuszezonych w  memor­
iale, 3) aby w  dalszych pracach nad elek.trySibs.-T 
cją kraju zapewniony został cały bazpośrwdto wi­
dział czynników państwowych, mających pieczę 
nad wytwórczością krajową, a przed ostateczną 
decyzją wysłuchana i należycie uwzgł^łukmai by­
ła opinja przedstawicielstwa, żyda gospodarcze-, 
go.

Uchwały Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów

Gnegda.j odbyło się posiedzenie Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów pod przewodnictwem p. 
prezesa Bady Ministrów dr. Kazimierza Swital- 
skiego. Przedmiotem obrad były zagadnienia zbo­
żowe. Uchwalono wprowadzić cła przywozowe: 
na jęczmień 11 zl\od 100 kg., na owies 11 el od 
100 kg., kukurydze 0 zł od 100 kg., groch, fasolę
1 grykę 6 zł od 100 kg. Jednocześnie powtórzono 
uwagę, umieszczoną w rozporządzeniu o cłach 
przywozowych na żyto i pszenicę, upoważniającą 
ministra Skarbu do zezwalania w razie koniecz­
ności na przywóz bezcłowy pewnych ilości w y­
żej wymienionych płodów rolnych.
Poza tom uchwalono wprowadzić cło przywozowe 

w wysokości 3 zł od 10 kg. na proso, 16 zł 50 
gr od 100 kg. na mąki. niewymienione osobno w 
taryfie celnej, 14 zł od 109 kg. na kaszę jęcz­
mienną, 11 zł od 100 kg. na kaszę gryczaną i ja­
glaną i 18 zł od 100 kg. na kaszę pszenną orał 
wszelkie kasze, niewymienione osobno w taryfie 
celnej.

Wreszcie uchwalono, że otręby żytnie i pszen­
ne w czasie od 1 grudnia do 1 czerwca będą o- 
placały clo wywozowe w wysokości zl 5 od 100

W  okrasi* ed 1 czerwca de 1 grudoi* etr0fy

Z azd k b  priemysłowo-handlowych
we Lwowie
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Żytnie i pszenne nie będą opłacały cła wywozo­
wego. Wszelkie inne otręoy w  ciągu całego ro&u 
Die będą podlegały opłacie cła wywozowego.
1 Makuchy lniane i rzepakowe w  czasie od 1 gru 
ttnia do 1 czerwca będą podlegały opłacie cła 
wywozowego w  wysokości 10 zł od 100 kg. W  
okresie od 1 czerwca do 1 grudnia makuchy lnia­
ne i  rzepakowe będą wolne od cła wywozowe­
go. Makuchy lniane i rzepakowe odolejone (o war 
łości tłuszczo 2 proc. i mniej) oraz wszelkie inne 
makuchy poza lnianemi i rzepakowemi, w ciągu 
CFiego roku nie będą pouiegaiy cłu wywozowemu

Produkcja tytoniu, cygar 
i papierosów w Polsce

Zgodnie ł  d&u.enu Polskiego Monopolu Tytonio­
wego czynnych jest na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej 18 faibryk cygar, papierosów i tytoniu, z 
czego 7 fabryk znajduje się w  województwach za­
chodnich i zatrudnia 4,190 robotników, 6 fabryk — 
w  woj. centralnych i  zatrudniL. 4,600 robotników, 
3 fabryki w woje wódzi wach południowych i za­
trudniają 2,808 robotników, wreszcie 2 fabryki — 
IW woj. wschodnich i zatrudniają 4o5 robotnikow. 
: [Zużycie surowca wyniocła w ubiegłym roku 
Kw tonnach —  zagranicznego 18,288 i krajowego 
858, 3ań produkcj i (w  tysiąc icl, sztuk) cygar — 
154,047, cygareuk — 19,793, papierosów: ustnik >  
iwydh — 6,910,579 i oezu&ti.ak owych — 3,413,oł9. 
Produkcja tytoniu do palenia wyniosła w ubie- 
glym  rokiu (w  tonnach): przedniego — 5,8db, niż- 

— 6^74 i  innego — 1,127

ZJA21> RAD G Ii LD ZB*W>WYCH. Onegdaj 
odbył udę w  Poznaniu 5 zjazd rad gięło zoożawych 
,8 towarowych z  udziałem przedstawicieli giełd 
WacsZaWsaciej, lwowskiej, krakowskiej i po mań 
jkdej oraz p, zedstawiuelH izby przemysłowo tatan- 
illowych i orgamizacyj kuipiei kich.
E UTOIWIA PRODUKCJA W  POLSCE. Zakłady 
jł£& Jro" w  Łaziskach Górnych zaczęły produ­
kować pył węgła kamiennego, używany w  odłe- 
m u o .  Doty A cz is maccr j „1 ten sprowadzano 
■ zagranicy, głównie od Diermeokich firm. Obec­
nie import pyłu węglowego do Polski jest zupeł­
n e  zbyteczny. 

o lb r z y m ia  f u z j a  b an k o w a , w  s t a n a c h
ZJBHDNOCTOh jCH . Nowojorsiki bank Equitab!e 
•*trust C-o a f New York1, oraz Seaboad Nariona! 
iBtaŁ <xf New York połączyły się ze sobą. Nowy 
teoneeru bankowy rozporządza kapitałem 800 milj. 
Joła,óW Obal Łank posiadają fiije w  hurop.e, Me­
ksyku i w  Chanach.

TA R u ł MLĘu>Z YNARODO W E W BUDAPESZ- 
CEB. iW roku przyszłym odbędą się Między^i, o- 
dowe Targi w  Pudaipeazeie w  czasie od 3 do 12 
maja larg ' te, dwudzieste piąte z  rzędu, będą z 
racji swego ćwierćwiekowego jubileuszu przy w y 
dennej pomocy rządu węgierskiego i magistratu 
m. łSnJOipesztu znacznie szerzej zakrojone. Zarząd 
Targów  zamierza wydać „srebrną księgę pamiąt- 

ypLliftjii !l ■ y,-., *

Po dniach walki i zgrozy
Od naszego korespondenta palestyńskiego.

Teł Awiw, 5 wrześpia.
Ostatnie wypadki w  Palestynie były do pewne­

go stopnia niespodzianką. Nie znaczy to, iż spa­
dły one jakgjyby grom z jasnego nieba. Przeci­
wnie, niebo palestyńskie od dawna zaciągnięte 
było ciężkiemi chmurami, taiK ze jasnem było, iż 
w tej pzreładowamej elekti ycznością atmosferze 
każdej chwili coś podobnego może nastąpić. 
Zwłaszcza że sposotnosći nie orak było.
Od blizka roku byi K .ie l Maarawi uieustannem 

źródłem sporów i shrć, 
gorączkowej akcji z obu stron i paliwem, skrzęt­
nie gromaizoneni przez świadome swego celu 
skrajne nacjonalistyczne czynniki arabskie. Leoz 
właśnie ta okoliczność, iż — mimo przestróg ze 
strony żyaowsikiej, nieu.wuznacznycn pogróżek ze 
strony arabskiej i  wb. ew wszelkiej logice rozwi­
jających się wypadków — panował w  kraju nii- 
czem niezamąoony spokój, uśpić musiała z biegiem 
czasu czujność rządu 1 opioji publicznej.

Ttoteż pierwsze starcia w Jerozolimie zastały 
rząd zupełnie nieprzygotowany Nieprzygotowany 
do tego stopnia, iż graniczyło to wprost

z lekkomyślna i karygodną niedbalością. 
Wyst urczy podkreślić, że siły zbro jne, kłóremi 
rozporządzał rząd dla obrony 'kraju, narażonego 
każdej chwili na gwałtowne rozruchy sfamatyzo- 
►Waiłieg© i systematycznie podburzanego społeczeń­
stwa arabskiego, wynosiły coś około 20u żołnie­
rzy angielskich, 4-ch aeroplanów i kilku aut pan­
cernych. Co prawda rozporządzał on jeszcze i po­
licją krajową złożoną prawie wyłącznie z poli­
cjantów arabskich, na których jednakże, jak to 
wiadomem i jasnem być musiało, me można się 
i>vio w  żadnej mierze spuścić. Nic dziwnego tedy, 
że
w  pierwszej chwili utraciły odpowiedzialne czyn­

niki rządowe całkowicie głowę.
Srwierdzają to jednomyślnie ci wszyscy, którym 
w  owych godzinach przyszło żądać interwencji 
rządowej, oraz świadczą o  tem pierwsze zarzą­
dzenia, mające na celu zlokalizowanie wydarzń, 
■a które nietylko że wie osiągnęły zamierzonego 
celu, lecz przeciwnie stały się może powodem, iż 
fala zamieszek zalała Kraj cały. Być może, że gdy­
by stanowisko rządu angielskiego było od pierw­
szej chwili bardziej zdecydowane i energiczne, gdy­
by od pierwszej chwili powzięte zostały takie środ­
ki, jakich rząa w dniach ostatnich się chwycił, być 
może, iż udałoby się /.aimieszki w zarzewiu zadusić 
w  każdym zaś raz'e inonżab-, było uniknąć tak 
smutnych wydarzeń, jak te v» Hebronie i Safedzie. 
Lecz prawdopodobnie w poczuciu swej słabości 
i z obawy, by energiczniejsze środki n;ie zwiększy­
ły agresywności Arabów i nie wywołały ogólnej 
rewolty zwróconej nietylko przeciwko Żydom 
lecz i przeciw władzy mandatirnej w  .kraju, wolał 
rząd zadowolić się

półśrodkami, tuszowaniem a niekiedy wprost 
przekręcaniem faktów, 

a to celem uspokojenia wyburzonych umycłów 
społeczeństwa arabskiego, nie licząc się z tem, jak 
na to zareaguje społeczeństwo żydowskie, w  któ­
rego lojalność i pokojowe usposobienie nie mógł 
mięt rząd angielski najmniejszych wątpliwości.

Tak tedy w pamiętny piątek i  sobotę ograniczy­
ły się czynniki rządowe do raczej pasywnej roli 
i gdyby nie mężne stanowisko soołeckjeń»twa ży­
dowskiego, które prawie że bezbronne snaiwmlo 
czoło atakom arabskim, zakończyłyby się dlań o- 
we dnie jerozolimskie o  wiele smutniej. W  swej 
bezwładności widzieli się Anglicy zmuszeni do u- 
zbiojeniia urzędników państwowych i  poddanjćh! 
angielskich, którzy jako „specjalna policja" wzpói 
działała wraz z nielioznuni siłami zbrojnemi rzą­
du. Gdy jednak Arabowie zaprotestowali orzeciw 
temu, dopatrując się w  tem zarządzeniu intencji 
oparcia się na elemencie żydowskim, pospieszy/ 
się rząd z rozbrojeniem urzędników żydowskich 
i żydowskich poddanych angielskich 

odbierając broń nawet Edwinowi Samuelowi 
(synowi Herberta Samuela) piastującego wysoką 
godność w  administracji krajowej. Że tego rodza­
ju stanowisko musiało wywoł ić wśróa żydów 

jaknajwiększe rozgoi yozenie, 
było dla czynników rządowych —  zuaije się — 
najzupełniej obojętnem. Fakt ten nie był «goła 
odosobniony. Nawet gay po nadejściu wojsk i o- 
krętów wojennych zmieniła się sytuacja znacznie 
na korzyść rządu, zmierzały pierwsze jogo kroki 
nie do bezwzględnego zabezpieczenia spokoju i u- 
karania winnycn tragicznych ekscesów w Hebro­
nie i Safedzie, lecz do zabezpieczenia strategicz­
nej sytuacji kraju. Poszukiwania za brouią niały 
w pierwszych dniach za cel nie rozbrojenie lud­
ności arabskiej, lecz zwrócone były przeciw po­
dejrzanym o współudział w samoobronie Żydom. 
Sytuacja zmieniła się dopiero z gruntu z przyDy- 

eiem do kraju CLam-ćllora 
P i okłamać ja przezeń wydana piętnuje w ostrych 
słowach barbarzyńskie zajścia w  kraju, zapowia­
da j aknajenerglezniej sza akcję dla uspokojenia 
kraju i ukarania winnych, podkreślając przyiem, 
i/ rząd angielski tiie zamierza żadną miarą zmie­
nić swej dotychczasowej polityki, opartej na de­
klaracji Balfouia i ustalonej w tekście mandatu. 
Czyny nie pozostały za słowami. Bezpieczeństwo 
mienia i życia żydowskiego zostało zagwaranto­
wane. Równocześnie zaś podjął rząd bardziej e- 
nergiezne kroki zmierzające

do rozbrojenia Arabów ,
i ukarania winnych i podejrzanych o  współudział 
w ekscesach. Całe wsie arabskie, które brały u- 
dział w walkach w Jerozolimie i rzeziach w He­
bronie otoczone zostały kordonem . wojskowym, 
przeszukane za bronią i zrabowanymi przedmio-

SZALGM AS Z

MATKA
^rn k łac ł M. Kantora

T [(Ciąg dalszy.)’.
JLto, kto — myśli mama — juz się ktoś znaj­

dzie, kto na niej b , cUUe szył" —  dodała jaik gdy­
by się obawiała dalej o  tem myśleć. Wszyscy 
Jednakowoż wiedzieli, kto będzie na niej szył.

I  Anczel widząc, że syn sprawę traktuje po­
ważnie, zupełnie się zmienił. Przestał sobie kpić, 
spoważniał i pouczał swego syna, jak ma się spra­
wować na wielkim świecie.

„Nie myśl, że Ameryka, jest drobnostką. Jedaie 
się do Ameryki przez wielkie morze, przez wielki 
ocean. Niemcy też nie są drobnostką, rozumiesz? 
Przejeżdżasz, mój synu, przez wielkie państwa. 
CA dopiero jak się już przebyło wielki ocean, gdy 
się już dotarło do Ameryki, a człowiek wpada do 
tęgo gotującego Się kotła.. *

Apczel uwa tał siebie za człowieka znającego 
świat. W  młodych latach był kiedyś po części 
n> iish lem, czytał hebrajskie książki. A i teraz chę­
tnie zagląda też do „Hacfiry", która abonuje nau- 
czyc:el. Uważa się też za znawcę we wszystkich 
tych spr iwach i dlatego opow iada swemu syno­
wi' o  podróży do Ameryki, o wszystkich grani­
cach, o  wszystkich miastach, przez które trzeba 
przejechać, o olo-ętach i  oceanie, o Ameryce i o 
.kotle” . A opowiada tak, jak gdyby sam tam już 
był.

„Gnmt: z nikim nie mówić, gdy pr ickroczysz 
granicę. Nie biegaj, idź powoli, by nie zauwai ono, 
że Jesteś obcym. Gdy zobaczysz Niemca, masz mu 
powiedzieć „Gut Mor „tu, raeia Herr". Niemiec

jest grzecznym człowiekiem, a gdy ty mu powiesz 
„Gut Morgen", nie spyta się ciebie o  paszport. 
Nie wolno ci niczego jeść w  dzień, w  którym wsią­
dziesz na ofcręt, prócz cytryny. A  gdy przybp 
dziesz, przy Boskiej pomocy, do Amęfyki — aha 
zapomniałem, gdy broń Boże będzie hu i za na 
morzu, nie spoglidaj n.a morze, połóż się tylko na 
brzuchu, a głowę włóż w  poduszki i powtarzaj ja­
kiś ustęp z psalmów Przez tały czas, który prze­
pędzisz na okręcie, masz sludjow ić księgę proro­
ka Jonasza. A gdy Bóg ci pomoże i bx-dziesz już 
n iał podróż za sobą i zapukasz do bram Ame­
ryki, a Amerykanie spytają się ciebie „Poco pan 
p.zyjechał do Ameryki?', masz odpowiedzieć: 
, Frzyjecłiałem praco.v-ić tu len i oto rękoma". 
Masz jeszcze dodać: „Mam adres do wujka", a o  ii 
niczego ci nie zrobią. Amerykanie są porządni lu­
dzie i są w dodatku bardzo bogaci. Gdy sie do 
ruch przyjeżdża, a jest się prżytem Żydem, można 
byt pewnym, że przyjmą człowieka z otwartemi 
ramionami...”

Dzieci zwarłem kołem otoczyły tatę, pouczają­
cego bzlotnę Chaiima, jak się ma zachowywać i z 
podziwu dla tych dalekich krajów i miast szero­
ko otwierały oczy. Dla Sziomy Cfoaima odczuwa­
no już respekt, jiakgdyby w  jego bluzce gnieździ­
ły  się wichry i wielkie burze straszliwego morza, 
przez które miał się przeprawić.

Tato zaś usiadł i czekał na ..świeży arkusz pa­
pieru" 1 na nowe pióro, po które posłał, by po­
tem, gdy papier i pióro przyniesiono zwilżyć pió­
ra wargami i z duży.n ńafc ładem pracy zab-ać się 
Jo pisania listu do wuja Piochasa w  Ameryce.

Długo się tato poe'ł nad tym listem, a W domu 
wszyscy musieli siedzieć cichutko pi zez Ullui

godzin.. Wszystkie swoje stylowe arabeski pocho­
dzące jeszcze z czasów narzeczeństwa, gdy był 
maskilem, wykaligrafował w rym liście List, tato 
napisał tak dziwaczną hebrajszczyauą upsirzo.ją 
żydowskiemi wstawkami, że trzeba było ohyb-c 
drugiego „bał- korę",*) któryby się Łorjentował 
w  tym Labiryncie metałói i rebusów. Wreszcie

Tato przerzucił wszystkie szuilidy przestudju- 
wał wszystkie stare listy, stare papiery, a wszyst­
ko tam znalazł, nawet swój akt zaręczynowy z 
mamą — prócz rozumie się, adresu do wuja Pin- 
diasa. Ale list był już napisany, szkoda ojca więc 
było wyrzucić te przecudowne stylowe arabeski, 
zaadresował więc po żydowsku: „do wuja Pincha- 
sa w Ameryce” i ■ wręczył list synowi, mówiąc:

„Gdy będziesz w Nowym Jorku, spytasz się 
gdzie mieszka wuj Pincłras. a ludzie ci powiedzą. 
Now y Jork a Ameryka, to przecież wszystko je­
dno.

Nawet uaijstarsze dzieci, a ięC też 1 Szłoma 
Chaim, nie wiedziały, jakim wujkiem był wuj Piu- 
chas, czy ze strony matki, czy ze strony ojca.

Sara Rywka niczego swemu synowi nie powie­
działa, ani też nie dała mu listu, do wuja Pincha- 
sa. Nie znała idę na tych .i eonach. Calem! nato­
miast wraz z Dwojrałą ntie spała nocami, by. wy- 
eerować synowi stare koszule, Skarpetki, a każ­
dej koszuli i skarpetce, którą wkładała do ku- 
fra, towarzyszyły jej btogostawieftstwa i łzy...

Ciąg dalszy nastąipi.

*) Odcrytujecego Torę podeżas nabożeństwa, 
lisi był napisany i trzeba było go zaadresować, 
wtem okazało się, że tato u e  znał uuresu do wuja
Pi&cbaau w Amwyee.
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luai, setki zaś o współuczestnictwo podejrzanych 
Arabów uwięzionych. W  ślad za pierwszą pro­
klamacją Cbancelloj a poszła i druga, zapowiada­
jąca zmianę w  sądownictwie przez przekazanie 
wszystkich zbrodni i przekroczeń popełnionych 
po 2 i sierpnia specjalnym sądom złożonym wyłą- 
cza.ie z  sędziów angielskich. Postanowienie to 
dowodź., iż rząd doszedł wreszcie do przekonania, 
iż W danym wypadku nie może polegać na obje- 
kitywuośei dotychczasowych sądów, złożonych w 
przewajżająuej mierze z sędziów- arabskich. I jak­
kolwiek " w  proklamacji podkreśla Chancellor 
(w iem y angielskiej taktyce lawirowania i strze­
żenia pozorów ohjektywnośei), iż sąeiy te sądzić 
Lędą zarówno Arabów jak i Żydów, winnych po­
wyższych przekroczeń i zbrodni, jasną jest ten­
dencja tego rozporządzenia, zwróconego swem o- 
strzem przeciwko arabskim ekscedentom. hotez 
rozporządzenia te i kroki, przyczyniły się w zna­
cznej mierze
Jo uspokojenia umysłów społeczeństwa żydow- 

SKiego,
dopatrującego się w tern stanowisku Wysokiego 
Komisarza zdecydowanej woli położenia kresu 
chaosowi, jaici zapanował w kraju Z drugiej stro 
ny wywołały one w społeczeństwie arabskiem 
silny oduuch niezadowolenia i proteslu.

Energiczne, i zdecydowane stanowisko Wysokie 
gjo Komisarza zmieniły ottrazu sytuacje w kraju. 
Po raz pierwszy daje się odczuć, iż rząd rzeczy­
wiście jest „panem sytuacji1-, i że bez wątpienia 
jest w  jego mocy położyć kres dalszym atakom 
na życie i mienie osadników żydowskich. Od dni |

kilku niema też więcej wiadomości o  nowych o 
tiarach, jakikolwiek me uieg*. wątpliWośc^" że 
spokój w kraju nie został jeszcze w  zupełności
przywrócony. Różnica jednak iia tern polega, że 
WTzenae w kraju pizybierać poczyna inny charak­
ter. W  gruncie rzeczy n.ie ulegało od pierwszej 
chwili wątpliwości, iż to, co w kraju miało miej­
sce, zwróconem było nie tyle przeciw Żydom, jak 

przeciw Angiji samej 
i że religijne żądania Arabów oraz ekscesy anty­
żydowskie i antysjonistyczne mają być jeaynie 
sposobi .ością do uzysk „,ni a konoesyj politycznych 
a może nawet hasłem do ogólnej walni z Angli­
kami. Rzeczywiście punkt ciężkości walk i napa­
dów przeniósł się z ataków na kołonje żydowskie 
w operacje wojenne przeciw sitom zbrojnym ain- 
gielskkn. Oficjalne komunikaty rządowe przyno­
szą więc w  ostatnich dniach nieustanne wiatlo 
mości o  starciath na lerytorjach nieżydowskich 
w  pobliżu granicy palestyńsko- syryjskiej, o  kon­
centracji Beduinów na północy i na poiuuniu lub 
wprost naWet o atakach „Uzbrojonych jeźdźców1* 
na przedmieścia Jerozolimy, świadczą o tern też 
ruchy wojsk angielskich, nieustanne transporty 
sił zbrojnych w najrozmaitszych kierunkach i wia 
domości o dalszych przygotowaniach do wylądo­
wania nowych rezerw angielskich. Rzuca to in­
ne światło na wypadki ostatnich dwu tygodni i 
daje możność innej zgoła ich oceny z sjonistyczne 
go punktu widzenia.

O tem — w następnym liście.
Dr. Z. Ia

W  o b o z i e  R u t e n b e r e a
,0d  jednego z naszych czytelników, którego 

syn pracuje u Rutenburga w Narahaini, o trzy­
maliśmy list z opisem sytuacji obok stacji Ru 
tenberga w czasie walk palestyńskich. List da­
towany jest z 7 bm.

...My tutaj jesteśmy bardzo bezpieczni, rząd 
posiada akcje Rutenberga za 250.000 funtów 
szt. W  pierwszą noc t. j. z piątku na sobotę by­
liśmy wszyscy skoncentrowani na ..editem miej­
scu, bo spodziewaliśmy się napadu a broni po­
siadaliśmy za mato, aby pozostać w rozpro­
szeniu. Lecz noc minęła spokojnie. W  południe 
przybyło 150 żołnierzy policyjnych z Trans- 
jorclanji. Pomimo, że policja zaraz po przyby­
ciu objęła straż, i my nie pozostaliśmy w  tyle, 
nie dowierzając policji złożonej z Arabów. Nie 
wiedzieliśmy bowiem, czy w razie napadu po­
licja ta strzelałaby do nas, jąk to czyniła poli­

cja arabska gdzieindziej. Natychmiast utwo­
rzyliśm y oddzia' samoobrony z byłymi ofict- 
rami armji, rosyjskiej, pracującymi *u nas, nu 
czele. Część chabiców objęła straż, druga zas 
zajęta się fabrykacją bomb (dynamitu mamy 
tu dosyć do rozsadzania skal), trzecia część 
rozkopała okopy, inni zaś zakładali ploty elek­
tryczne na długości kilku kilomenów. Z Na- 
liaraim wysiano członków samoobrony do oko­
licznych kolonii Ja byłem w Merchawji, ale 
napadu nie było.

Największe straty w ludziach ponieśli w He­
bronie i Safedzie gdzie w ogóle nie było sa­
moobrony żydowskiej natomiast w Hajfie Ż y ­
dzi dzielnie się bronili. Padło tam 5 żydów ! 
60 Arabów. Dziś jest już spokojnie, chociaż w  
całym kraju panuje jesżtze stan wojenny.

Sta r € wi sit o sjoc istów-rewizjonistów
wobec uchwał ostatniej sesji A. C.

Londyn ŻAT). Egzekutywa światowego związ­
ku . sjonlstów rewizjonistów wydiila komunikat, 
w którym powiedziane Jest ni. in :

Przez długie lata rewizjoniści ostrzegali, że 
Palestyna jest rządzona w duchu przeciwnym man 
etatowi i że jiszuw jest stale narażony na nie 
bezpieczeństwo, gdyż siły zbrojne w kraju śą ab 
sołutnie niewystarczające M i m o  tych ostrzeżeń, 
egzekutywa .sjoniistyczna zapewniała slale, 
że sytuacja polityczna w Pnflestynie jest 
zadawalająca i że jiszuwowi żadne niebezpieczeń­
stwo ule zagraża. Ostatnie wydarzenia w Pale­
stynie ujawniły w  pełnem świetle bankructwo po­
lityki dra Weizmanna i jego egzekutywy.. Było 
by zatem obowiązkiem sjomstów- rewizjonistów 
W obliczu wypadków palestyńskich domagać się 
natychmiar .owej dymisji dra Weizmannia i jego. 
egzekutywą, powierzaja.c naturalnie kierownic­
two polityczne nie tym osobom, które stale bro­
niły obecnego 1'egiine‘u i  odrzucały ideę samo­
obrony w postaci żydowskich jednostek wojsko­
wych Rewizjoniści żądania tego jednak nio wy­
sunęli, dążąc do utworzenia jednolitego frontu 
sjouisłycznego w  tej krytycznej dla s jon izmu chwi 
łi. Dla osiągnięcia tego celu rewizjoniści zgło­
sili szereg propozycyj kompromisowych, domaga- 

' jąc się zw rAanid nadzwyczajnego kongresu sjo- 
rastycznego oraz przekazania decyzji w donio­
słych sprawacn politycznych Komitetowi Nadzwy 
czajnemu, wyłonionemu na zasadach paryteto­
wych.

W  toku obrad SJomii stycznego Komitetu Wyko- 
niwciego dr. Weizmann złożył jednak następują­
ce dwa oświadczenia;
, 1) W  pięrwszein oświadczeniu dr. Weizmann 
ttwói* doty obcasową w  słuszną i za­

dawalającą, wobec czego zamierza kontynuować 
ją w przyszłości.
. j^b;Dr. .Weizmann odrzuca propozycję rewizjo­

nistów w sprawie utworzenia jednolitego frontu 
sjonistycznego, motywując to tem, że rewizjoni­
ści nie zgłosili akcesu do Agencji Żydowskiej,

Pó wysłuchaniu powyższych oświadczeń Sjon. 
Komitet Wykonawczy odrzucił wnioski zgłoszone 
przez rewizjonistów- oraz- usiali) program żądań, 
który nie zawiera postulatów najdonioślejszych, 
jak żądanie wolnej imigracji żydowskiej oraz u- 
tworzemia żydowski en jednostek wojskowych i po 
licyjnych Rezultat obrad A. C. da się ując, zda­
niem rewizjonistów, w następujących. 15 punktach:

a) żądania zgłoszone do rządu nie odpowiada­
ją potrzebom chwili obecnej, b) kierownictwo po­
lityczne pozostało w rękach egzekutywy, której 
niezdolność rdo dalszej pracy jest już dowiedziona 
przed światem- żydowskim i nieżydowskim, oraz 
c) próDa rewizjom stów, zmierzająca do utworze­
nia jednolitego frontu sjonistycznego została u 
daremni ona.

W  tych warunkach jest obowiązkiem światowe­
go związku gjomUtów- rewizjonistów ostizec ży- 
dostwo, że stworzona została wysoce niebezpie­
czna sytuacją, która może unicestwić nawet ży­
wione przez Żyflów i świat cały nadzieje, aby 
krwawe wypadki palestyńskie stały się conajmniej 
punktem zwrotnym ku lepszej przyszłości polity­
cznej

Wobec powyższego sjonisci- rewizjoniści zmu­
szeni •rĄ Kontynuować swą walkę przeciwko obe­
cnemu kierownictwu i Jego polityce i pozostawić: 
za sobą prawa podjęci i wszelkich kroków, uwa­
żanych przez nich za konieczne w in*eresie spra- 
f,j sjor.lstycznej i żydowskiej Palestyny.

Glos niemiecki o palestyńskiej 
komisji śledczej

B e r l i n .  (ŻAT.) Ullsteinowska „Montag- 
Post“ zamieściła artykuł w sprawie angielskiej 
komisji śledczej dla zbadania wypadków pa­
lestyńskich. Autor artykułu stwierdza, że w 

skład komisji nie wchodzi ani jeden znawca 
Wschodu. Przedstawiciel konserwatystów AL 

Betterton jest znany ze swej reakcyjnej wal­
ki przeciwko wprowadzeniu 8-godzinnego dniu 
pracy, zaś liberał p. Morris był przez długie 
lata nieuznawanym przez strontiiciwo liberał1 
ne. Dodając do tego w najwyższym stopniu o- 
graniczone zadania i kompetencje komisji ślea 
czej, pisze dalej „Montagpost", należy wysnuć 
wniosek, że cała ta komisja jest jedynie złą lar 
są po tragedji palestyńskiej".

Wspomnienia o Louis Marshallu
Znany przemysłowiec żydowski M. Ginsburg 

żyjący obecnie w Paryżu, a który Jak wiadomo 
wiele sie przyczynił dla ekspansji carskiej Ro 
sji na Oceanie Wielkim, zakomunikował przed 
stawicielowi Żyd Ag. Telegraf, następujący cie' 
kawy epizod, charakteryzujący wpływową dzisf 
fąlnść zmarłego Louis Marshalla oraz jego 
bezwzględne stanowisko w stosunku do Rosji.

W  r. 1905 zaproszony byłem przez minisirów 
Barka (skarb), SuchomHnowa (wojna) oraz Gro 
gr.rjewicza (marynarką), do oojęcia kierąwnfj 
ctw> nad finansową misją do St. Zjedn,, która' 
miała na celu pozyskać dla Rosji pożyczkę w  
wysokości 200 milionów dolarów. Rosyjscy m i« 
nistrowie słusznie uważali, że jeżeli Żyd sta­
nie na czele misi: f:nansowej, łatwiej jej się udu 
rozproszyć nieufność, jaka podówczas panowan­
ia w amerykańskich kołach gospodarczych 
zerwaniu stosunków handlowych m iędzy Rosją 
a St. Zjedn. W  Nowym Yorku zwróciłem się 
do Louis Marshalla z prośbą o ułatwienie ml 
spełnienia powierzonej mi misji. Louis Map** 
hall przyrzekł rei swoje poparcie, podkicślił je- 
dnak, że sprawa pożyczki związana będzie a 
oewnemi warunkami pulityęznymi. Grupa ban^, 
kierów zgodziła s-ę też na udzielenie rządowi 
rosyjskiemu nożyczki w  wysokości 200 miliom 
nów dolarów na warunkach tak dogodfiych, 
byty one nieśnedzianką dla rządu rosyjskiej 
go. Louis Marshall postawił jednak jeden |as3*h 
dniczy w trunek od którego zależała reaiiza-' 
c.ia pożyczki, a r.ranowicie; rząd rosyjski v I* 
nien znieść wszystkie ograniczenia anty-żydóJ 
wskie i udzielić żydom  zupełnego uprawnienia 
z nie.-Żydami na całym obszarze tmperjnm ro­
syjskiego. Zadepeszowałem wówczas rządów 

rosyjskiemu wymagane przez firiansjęrj ame­
rykańską warunki, odpowedzi- jednak .z id n if 
me otrzymałem. Rokowania zatem o pożyczk* 
zostały przerwane bez jakiegokolwiek dodat­
niego skutku. Po ?evnym  czasie dowiedziałem 
sic. że gabinet przedstawił całą- sprawę curer4 
wi ’ Mikołajowi, od którego-jednak również ża­
dne i odpowiedzi ire cćTzymal _______

F i o g r a m  s t a c ; f r a d i o f o n i c z n y c f c

Piątek. 20 września

Kraków (312.8) 1510 Komun, gospod. z War- 
srawy. 16 Pogadanka dla ro-dziców i wwenowaw- 
ćów: d;r. Adam Kłodziński: „Stanowisko historii 
w nauczaniu we wspólcr.e aiej szkole niemieckiej" 
16‘30 Koncert płyt gin-a. 17-25 Odczyt pt. -Nafhdw- 
sze wydawnictwa'1 wygi dr. Adam. Ba-r. 17 3*1 
Komun PW K 18 Koncert z Warszawy. 19 Ro2- 
maitośdj^, „Kącik humoru11, p. W Pawłowski. 
1*25 Komun, lotn i meteor, z Warszawy, oraś 
nitowanie giełdy zbożowej. 19‘40 Przegląd tury­
styczny, komun soortowy. 19‘56 Sygnał czasu, 
hej-nal 20W „Skrzynka pocztowa , inż. Stanisław 
Broniewski. 20‘30 Koncert symfoniczny % W ar­
szawy. 22 Komun, z Warszawy.

Poznań (334.8) 2u'3n Koncert muzyki lekkiej. 
Lipsk (250) lb 30 Koncert lipskćej oikiestry sym 

fonicznej,
Frankfurt. (390) Dwa słuchowiska Curta Roetza. 
Rzym (4411 21 .,11 paest dei csmpaneli1’ ope­

retka w 3 aktach Ć Lombarda.
Paryż (17*25) 21*35 Koncert z udziałem OJ#!

KaUwody.
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Z akcji niesienia pomocy poszkodowanym
w Erec Izrael

Likwidacja akcji pomocy 
w zach Małopolsce i Śląsku

Onegtla.i odbyło się w sali „Solidarności * po­
siedzenie szerszego Komitetu obywatelskiego 

dla niesienia pomocy poszkodowanym w Pa­
lestynie pod przewodnictwem posła Dra l"ho- 
na. Pose! Dr. Thon złożył sprawozdanie z do- 

iyciiczasowycn kroków poajętych przez ści­
ślejszy Komitet, przedstawiając równocześnie 
plan dalszej akcji,

W  dyskusji podkreślali wszyscy mówcy go ­
towość intenzywnej współpracy, wskazując ró­
wnocześnie na konieczność objęcia zamierzona 
akcją jaknaiszerszych sfer krakowskiego spo­
łeczeństwa. Wysunięte w tym kierunku propo­
zycje zostały przez zebranych zatwierdzone, u j 
na wniosek dyr. Górowskiego wybrano specjał > 
ną Komisję Wykonawczą, celem zrealizowa­

nia rrzyjęlych uchwał. I
W  skład Komisji weszli pp.: Dra Suskindo- i 

w a, Bachner, dyr. Górowski, Dr. Markus, ądw. ; 
Dr, Stisser, dyr. Zehnwirt i inż. Zimmermann. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego przewo­
dniczący zamknął posiedzenie, wyrażając na- i 
dzieję, i i  społeczeństwo krakowskie ponownie | 
złoży dowód swojego przywiązania do Pales j 
tyny i nie pozostanie w tyle za społeczeństw e*7* ( 
żydowskiem Warszawy i Lwowa, gdzie dotych 
czas akcja potnoęy dla poszkodowanych w D 
ręc-Izraef wykazała nadzwyczajne rezultaty.

Akcja „Iłowego Dziennika4*
Na fundusz pomocy dla ofar palestyńskich

^płynęły do naszej administracji w dalszym
następujące kwoty:

TP. Izrael Osterweil (Tarnów) z per-
sooalem zł 30.—

JEyd. Tow. Dramatyczne „Scena* ‘ w
Rota zowie 101. 50

W P  Salomon Roetubfeg 25.—
„ Emil Salomoto 10 —
„  Dawid Horowitz 5.—

IWP. C. Zelmanowtaz 30.—
„  Jeduel NSrenberg

Su­
5.—

Siow. „Przedświt Haszachar" w
50.-noku

W P. Dr. E. Łbarasz (zbiórka przy sza-
chacfa) 10—

Dotąd złożono w  naszej administracji na 0 '
fiary rozruchów palestyńskich 

37.605 zł. 76 gr. i  233 doi.

Echa zajść palestt ńskich na prowincji
List z Gorlfc

ęfaoć żydostwo gorlickie przeżywało ciężkie 
chwile z powodu wypadków' palestyńskich, to jed­
nak tutejsza organizacja sjodska nie zapomniała

codziennej pracy, której od nas wymaga budu- 
Joca się Erec. Zsiinicjorwana dnia 1 września br. 
akcja deklaracyjna dla Ker en Hjesodn przy wy- 
bitnym współudziale p. Finkelsteina dyrektora 
Ktren Hajesodu w Krakowie, przyniosła bardzo 
piękne i wydatne rezultaty. Ilość i wysokość de- 
fclaracyj nie tylko się utrzymała na iym samym 
poziomie, ale i nieco się powiększyła Obecny se­
zon jesienny i zimowy wykorzysta Komitet lokal­
ny org. sjon. wraz z komisją Keren Hajesodu dla 
rozszerzenia kręgu deklarantów. Komitet lokal­
ny wziął sobie szczególnie za zadanie wychowy­
wanie młodzieży i młodszego społeczeństwa ży­
dowskiego w ofiarności dla Funduszu Podwalin. 
7. pierwszych początków możemy być zadowole­
ni

Równolegle z akcja. Keren Hajesod zebrali po­
między sobą towarzysze i niektórzy deklaranci 
Keren Hajesodu w liczbie około 50 osób sumę 
przeszło 1000 zł. Akcję tę powinien powołany ko­
mitet obywatelski energicznie kontynuować i ry­
chło zakończyć.

Lift z Jasia
Wstrząsające wypadki w Erec miały jednak

także swoją stronę dodatnią. Wstrząsnęły sumie­
niem wszystkich bez wyjątku Żydów i oto spo­
strzegliśmy obraz dawno nie widziany: Zjedno­
czone całe społeczeństwo żydowskie, bez różnicy 
poglądów, przynależności partyjnej, czy społecz­
nej, W silnym i stanowczym proteście przeciw nie­
słychanemu napadowi na nasz jiszuw. Gdy za ini­
cjatywą zarządu jasielskiej gminy wyznaniowej 
pod przewodnictwem p. Wolfa Komfelda, w  po­
rozumieniu z organizacją sjonistyczną, powołano 
do życia obszerny komitet obywatelski, stawili 
się na zaproszenie reprezentaaei wszystkich bez 
wyjątku ugrupowań społecznych i politycznych. 
Komitet ten, w  zgodnej pracy, której przykładem 
świecił zasptęca rabina, przeprowadził energi­
czną akcję zbiórkową na rzecz ofiar w  Palesty­
nie. Akcja dała zadowalniający wynik, gdyż każ­
dy Żyd ochotnie przyczynił się do świętego celu. 
Uzyskany wynik około 3,500 zł uważać należy, 
przy obecnej fatalnej sytuacji gospodarczej nasze­
go społeczeństwa żydowskiego, za bardzo ko­
rzystny.

W  najbliższych dniach wyjeżdża do Erec grupa 
chaluców z Jasła. Oto najgodniejsza odpowiedź 
nasza na ostatnie wypadki. Chałucom naszym to­
warzyszą gorące życzenia całego żydostwa jasiel­
skiego, by swoją owocną pracą przyczynili się do 
odbudowy naszej prastarej ojczyzny. (St.)

TEATR MIEJSKI W  KRAKOW IE
, Piątek: „Azais".

Sobota: „Miłość bez grosza" (premjera nowość) 
(* udziałem! K. Junoszy- Słępowskiego). -

TEATR REWJI ;,GONG“ RAJSKA 12
Piątek: „Ona go zdradza".
Soboli. .;Qna g0 zdradzą".

REPERTUAR K IN O TEATRÓ W : 
BAGATELA: „Erotlkon".
UCIECHA: „Zeipsta br, Monte Christa 
WARSZAWA: „Walc Straussa".
SZTUKA: „Girlsy Paryża".

; CORSO: „Jego najniebezpieczniejsza przygoda" 
i (Harry Peol),

Egzekutywa organizacji sjońskiej w Krako­
wie wzywa wszystkie Komitety Lokalne dzia­
łające na terenie zach. Małopolski i Śląska (za 
wyjątkiem Krakowa) by najpóźniej do 24 bm. 
zlikwidowałv akcję pomocy na rzec-', ofiar o* 
s*.iłnich z l iść w Erec. ?.ebrane. a iv / ;u  -:is 
nieodprowądzone pieniądze należy najpóźniej 

dnia 24 bm. przekazać Egzekutywie w Krako­
wie. Równocześnie z przekazaniem pieniędzy 
należy wysiać spis uf arodawców.

Komitety lokalne, które dotychczas z jakich- 
kolwiekbądź powodów akcji pomocy nie prze­
prowadziły, winny przeprowadzenia tej akcji 
zaniechać, gdyż akcja pomocy pomyślana byta 
tylko jako jednorazowa <* .ra'na akcja n j. rzees 
ofiar, czasowo jednak tak ograniczona, by nie 
przyniosła szkody naszym podstawowym fun­
duszom KKL. i KTL, które są stałymi instrumen 
tami odbudowy Erec Izrael.

0 odszkodowanie dla offar 
wypadków palestyńskrcli

W  nadzwyczajnem wydaniu palestyńskiej „O 
fficial Gazette" ogłosił Wysoki Komisarz Pa* 
lestyny zawiadomienie, że gubernator Abram- 
son został mianowany specjalnym komisarzem 
dla odszkodowania. Rzad oświadcza, że wydał 
polecenie w sprawie kolektywnej odpowiedział 
ności wsi i gmin arabskich za zniszczenie ma­
jątków osadników żydowskich. Według zarzą­
dzenia, podania o odszkodowanie muszą być 
wniesione przez odnośne osoby w ciągu miestą 
ca od dnia zniszczenia lub uszkodzenia Poda­
nia należy zaopatrzyć w następujące załączni­
ki: nazwa miasta, miejscowości lub kolonii, któ' J 
re doznały zniszczenia, nazwa dzielnicy, mia* j 
sta lub koloid', imię i nazwisko poszkodowane­
go, szczegóły co do zniszczonej lub uszkodzo­
nej własności, wartość przedmiotów zniszczo­
nych oraz datę uszkodzenia. Rząd będzie szko­
dy wypłacał tylko tam, gdzie nałożył kary na 
ludność miejscową.

W IADO M OŚCI 2 KRAJU

Zjazd studentów Żydów
Onegdaj we środę, rozpoczął się W Żydowski® 

Domu Akademickim pierwszy zjazd studentów 
żydowskich, obywateli polskich sruujującycn nu
i oąmaitych wyższych uczelniach zągrunicą, Nfc 
zjeździe reprezentowani byli przedstawiciele stu­
dentów żydowskich ze wszystkich uczelni zaęoo- 
drio- europejskich, pozatem zjawił, się reprezen­
tanci rozmaitych organizacyj żydowsżkich, f e  
strony rządu uczestniczył w  zjaździe prof. 
rodzki z ramienia ministerstwa oświaty, p. HuRka 
z ministerstwa spraw wewnętrznych, Oraż pfWU- 
stawiciel komistrjtTtu rządu miasta Y/ąr&żjyw y 
Zjazd zagaił p Skrzypów, wskazując oa doepoeSs 
cele organizacji studentótw żydowskich ptudjur 
jących zagranicą. Z ramienia rządu głos
prot. Zagorodzki, prosząc prezydjum zjazdu o  
przełożenie ministrowi odpowiednich postulatów, 
które rząd weźmie pod rozwagę. Po  lioenych 
przemówieniach powitalnych rozpoczęły się refe­
raty.

Wśród młodzieży żydowskiej zmuszonej oo  stu- 
djowania zagranicą z  powodu jwmerus olfuntąg, 
panuje przygnębiający nastrój. Młodzież te atetyl 
ko narażona jest na olbrzymie koszta pobytu pi- 
granicą, ale ministerstwo spraw wewuętroiycii 
stosuje znaczne utrudnienia paszportowe wobec 
Żydów studjujących zagranicą.

STARA f*P!E!WKA
Zdaj za się często, że młoda osoba _ porzucą ży- 

dostwo, a kiedy z rozmaitych przyczyn znajdzie 
się w ciężkiej sytuacji życiowej, wysyła błagal­
ne listy do swej rodziny z  prośbą o umożliwienie 
powrotu na łono żydostwa. W  Lodzi zdarzył się 
znowu podobny wypadek 2ó-letnia Rebeka Le­
szczyńska uciekła przed kilku laty z doiuj, wyszła 
za mąż za niejakiego Janiszewskiego i w  Krako­
wie przyjęła chrzest Obecnie zwrócąŁa się oo 
swego bratu mieszkającego w  Lodzi z liątęm, W 
którym donosi, że jest ciężko chora na gruźlicę 
i grozi jej niechybna śmierć. Prosi więc brata, 
by po śmierci pogrzebał ją na cmentarzu żydow­
skim.

TELEFON W AR SZA W A -ZA K O PAN E

Zarządizeniem Ministerstwa Pouzt i Telegrafów 
uruchomiono na próbę bezpośrednie połączenie 
telefoniczne Warszawa-Zakopane.

Z TEATRU, L ITER A TU R Y I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

w piątek kapitalna komedja Verneuila „Azals". 
Jutro wchodzi na repertuar ostatnia komedja Ste 
fena Kiedrzyńskiego pt. „Miłość bez grosza". Ro­
la szlachcica z  Pokucia Malatyńskiego, jest o- 
słataią, w której ujrzymy K. Junoszę- Słępowskie 
go w  obecnym cyklu jego przedstawień; następ­
ny cykl odbędzie się dopiero po Nowym Roku. W  
niedzielę popołudniu po cenach zniżonych „SamueJ 
Zborowski" z udziałem K Junoszy w roli Bato- 
j*ego W  przygotowaniu grana w  całym świecie 
z nadzwyczajnym sukcesem komedja Fodora 
„Mysz kościelna".

— SŁYNNY KW ARTET GŁAZUNOWA. Nie­
zwykłą atrakcją dla melomanów naszego miasta 
będzie jedyny koncert znakomitego kwartetu Gła- 
zubowa, który odbędzie się w  niedzielę 22 bm. 
w Starym Teatrze. Harmonja zespołu, artystyczne 
wykonanie, technika bez zarzutu i wyjątkowa 
zdolność do utrzymania stylu wykonywanych kom 
pozycyj — wszystko to wyniosło ten kwartet do 
szczytu sławy wszechświatowej.

NJf D E S Ł A N E .
S r  r u b r y k ę  t r  r to d k k c fk  n l t  t c f p t r l a d r . D

Adwokat Dr. GOLDBLATT
Kraków, Grodzka 15 —  powrócił
i przvirnuje od podziny 5 do 6 popołudniu.

Koledze p. Wilkowi Teppercrwi z powodu nie­
odżałowanej śmierci Ojca wyraża serdeczne 
współczucie Persona! firmy Eięfl Kdolg
1536g Kraków.

Sala Harltan Aren Oans
Jarosław Dębina

zaręczeni we wrześniu 1929 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła elf. 1889g
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Na rzecz Lig; dla pracującej 
Palestyny

W związku z ostatniemi wypadkami w Pale­
stynie wiele instytucyj robotniczych, ucierpiało 
i szytulu pomoc dla nich jest konieczna.

W  <Liiach Sńoszin tj. 21 i 22 hm. Komitet Cen­
tralny L igi dla Pracującej Palestyny uchwalił 
zbiórkę na Palestyński Fundusz Robotniczy w ca­
lem państwie.

Nikt iaik nie wytrwał na stanowisku jak ro- 
botoua żydowski. I będzie to wieczną chwałą ro­
botnica żydowskiego, że obronił honor i mienie 
żydowskie.

Prgytem wiele dotychczasowych dobytków zo­
stali ^niszczonych, dlatego szybka odbudowa je|f 
konieczna. Liga dla Pracującej Palestyny zwra­
ca się przeto do społeczeństwa żydowskiego m. 
Krakowa o  poparcie zhuórki 1 zasilenie funduszu 
robotniczego (Kapaij) Zbiórka odbędzie się w 
niedzielę dnia 22 bm.

Liga dla pracującej Palestyny 
w Krakowie

P  S. Zaznacza się, że zbiórka, którą przepro­
wadzają tzw. lewicowi Foalesjoniści, nie mi 1 ic 
wspólnego z palestyńskim funduszem robotniczym 
jest ona przeznaczona na ich cele partyjne.

Kraków ma 208.731 mieszkańców
w tein 52.773 Żydów

Zestawienie, obejmujące liczbę ludności cywil­
nej Krakowa, obliczone na dj-ugi, trzeci i czwaity 
kwartał 1929 i pierwszy kwartał 1930 r. na pod­
stawie wyników spisu z dnia 31 marca 1927 r , 
przedstawia się następująco: Ludność cywilna
w  połowie 1929 wynosi 208.731 głów, w tern: męż 
czyizn 93.038, kobiet 115.693; chrześcijan 155.958, 
Żydów 52773.

Ludność cywilna na koniec 1929 r. i na 1 kwar­
tał 1930 wynosić będzie 210.623 głów, w  tern: męż­
czyzn 93.885, kobiet 116.747; chrześcijan 157.378 
Żydów 53.254.

Znacznie większą liczbę kobiet przypisać należy 
naszem zdaniem, przed ewszystkiem okoliczności, 
że spisem objęte są tylko osoby cywilne.

Program Tygodnia L. 0. P. P.
Na ostatniem posiedzeniu komielu ogólno- oby­

watelskiego Tygodnia LOPP., odbyłem pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta miasta Ostrowskie­
go ustalono następujący pro-gram „Tygodnia", któ 
ry odbędzie się od 6 do 13 października br.: pro­
pagandowe rozrzucanie ulotek, koncerty muzyk, 
kwestę, doliczanie dopłat drobnych do wszel­
kich rachunków, urządzenie lotów pasażerskich 
nad Krakowem i ponad Tatry., aikademja lotni­
cza ku uczczeniu bohaterów lotnictwa polskiego, 
odczyty przez radjo, pokaz Iotniczo- guzowy z za­
dymieniem mostu na błoniach z udziałem straży 
pożarnych, Strzelca, harcerzy i Polskiego Czer­
wonego Krzyża ogólno- polski zlot awjonetek i 
konkurs z licznemi nagrodami dla zwycięskich 
pilotów. Zawody te organizuje Aeroklub Akade­
micki w  Krakowie, a Obejmą one: przelot na tra­
sie Kraków —Częstochowa— Katowice—  Kra­
ków, próbę wysokości 1500 m. w  najkrótszym cza 
sie,oraz próbę najkrótszego lądowania.

W  programie jest również urządzenie wielkiej 
wystawy Iotniczo- gazowej, która odbędzie się 
w  dużej sali njeżdżalni wojskowej przy ul. Zwie­
rzynieckiej, połączonej ze stoiskami reklamowemi 
firnn sportowych, loterją fantową i kinem.

Na zakończenie Tygodnia'* odbędzie się pró­
bny alarm i pokaz ataku lotniezego nocnego na 
Kraków, z nalotem samolotów i obroną powietrz­
ną przeciwlotniczą, pćzyczem cała ludność cywil­
na weźmie udział uznany w powyższej imprezie,

której celem będzie przygotowanie i wyćwiczenie 
obrony przeciwlotniczej, przeprowadzonej wspól­
nie przez wojsko i ludność cywilną.

Na czas ^Tygodnia" wyda Komitet Wojewódzki 
LOPP. specjalną „Jednodniówkę lotniczą', po­
święconą sprawie lotnictwa i obrony gazowej, 
bogato ilustrowaną z ciekawą treśńą z dziedziny 
lotnictwa i działalności Ligi.

Odioczema służby wojskowej 
winny być przyznawane przed 

terminem wcielenia
Wobec zbliżającego się jesiennego terminu wcie 

lenia rekrutów, min. spr. wewn przypomina w 
okólniku do wszystkich wojewodów i do komisa­
rza rządu m. stoi. Warszawy o konieczności ści­
słego przestrzegania przepisów dotyczących ter­
minu składania podań 6 odroczenie służby woj­
skowej.

Podania o odroczenia wniesione w no-inal- 
nych terminach, powinny być rozstrzygnięte przed 
terminem wcielenia rekrutów. Przeciąganie bo­
wiem wydawania orzeczeń, odbija się, w  wypadku 
przyznania odroczenia, w  sposób ujemny na sta­
nie niektórych fo rm a c y j i hamuje normalny tok 
wyszkolenia oraz naraża skarb państwa na ko­
szty.

Mając powyższe na względzie, należy dążyć do 
tego, aby zwolnienia szeregowych z formacyj na 
skutek przyznanego odroczenia, wynikały tylko 
z wypadków przewidzianych w art. 64, par. 1 
ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym.

Kto wygrał na loterii!
W  dziesiątym dniu ciągnieni a 5-tej ldasy 19-tej 

loterji państwowej padły następujące większe wy 
grane (częściowo przez nas już wczoraj podane):

Zł. 25.000 nr. 129637.
Zł. 10.000 n-ry: 55870, 158485, 17/186. 179501.
Zł. Ł000 r-ry: 17497. 35279, 40927, 76467, 103022, 

104816. 106553, 14446S, 159578, 174581.
Zł. 3.000 n-ry: 48423, 75031, 164456,
Zł. 2.000 tury: 6499, 13134. 19291, .54612, 72394, 

120023. 128908. 133416, 158863, 164628, 181491.
Zł. 1000 na n-ry: 3321. 4110, 6902, 13&40, 15102, 

26190, 26761, 33767, 47323, 47353, 53560, 66325,
74792, 75890, 75989, 78546. 79775. 85112, 86480, 86954, 

i 94565, 100016, 104326, 105502, 110374. 1131S5, 115893, 
116915. 116946, 131434,, 136766, 149901, 151540, 157107 
161474, 179883.

Zł. 600 na n-ry: 4086, 5867, 5959, 11361, 12942,
20269, 25298 33101, 33369, 36801, 40661, 41000, 45085, 
49980. 61936, 87275, 87869, 94515,, 99590, 100735,
101690. 102200, 128223. 132779, 140438, 143617, 149747 
154865. 157899, 158029, 158373, 189764.

Tancerka w roli szantażystki
Omegdaj óomeśltśmy krótko o aresztowaniu pary 

szantażystów z Warszawy pod Zarzutem wymuszę 
nia na fabryce cykorii „Franek i Synowie" w Ska­
winie. Szczegóły tej afery przedstawiają się nastę 
puiiąco:

Przed kijku tygodniami do fabryki „Franek i Sy­
nowie" w Skawfinie zgłosiła się jakaś toteresentka 
z Warszawy, oświadczając, że ma „pilną osobistą 
i poufną" sprawę, którą może wyjawić tylko „w 
cztery oczy" dyTeJatarowi firmy. Dyr. Stanisław Ro 
senberg pTzyjął przybyłą w swoim gabinecie.

Interesertką — jak się okazało — była Janina 
Sobłeska. (erfancemka jednego z nocnych dancingów 
w Warszawie. Zakomunikowała ona, iż ma w swem 
ręku niesłychanie ważne tajemnice, mogące zawa­
żyć na losach egzystencji firmy „Franek i Synowie" 
Posiadaczem tych rewelacyjnych wiadomości kom 
pnomiiitiuijących wielce fabrykę, jest narzeczony jej, 
Władysław SkudJińskl. zam. w Warszawie (Chmiel 
ua 57), ktÓTy zebrał dane, mające wykazać, iż fir 
ma opiera swój byt wyłącznie na kapitale niemie­
ckim, że wojażerowde usiłowali przekupić oficerów 
prowiantowych, nakłaniając ich do nabycia wyro­
bów dla potrzeb wojska, dalej, że w związku z 
tem mogą wyjść „na wierzch" jakieś nieczyste hm 
dne sprawtki, słowem — jeżeli o tem wszystkiem do 
wie się świat przemysłowy i kupiecki, może po­
wstać niebywały skandal. Autor rewelacyjnych wie 
ści zamieTza wypuścić niebawem specjalną jedno­
dniówkę o nakładzie 2.000.000 egzemplarzy, które 
będą rozrzucone po całei Polsce itd.

Po skończonej konferencji „życzliwa** interesen- 
tlka oświadczyła, że za honorarium w kwocie 1.000 
zl. może wykraść narzeczonemu cały materiał w 
oryginale i dostarczyć go dyrekcji.

Po naradzie, dyr. Rosenberg wypłacił Sob eskiej 
żądaną sumę, pewny iż zdobędzie .tajemnicę", prze 
kon-any przytem, lt w całej tej afeTze jest ręka la 
lei e Jś firmy konkurencyjnej, tem wiecej. i i  wspom­
niany Skudliński pracował w fabryce 4 lata w cha 
rakterze wojaicra i rzekomo za Jakieś nadużycia

został wydalony. Po upływie Kilku dni Sobieski.' 
przysłała iist do dyr. R., zawiadamiający, Iż wszyst 
ko ma prawie gotowe", prosi jednak o drugie 1.000 
zl„ a wówczas najbliższą pocztą wyśle przyobieca 
ny ma ter ja i.

Dyrekcja fabryki powiadomiła o fakcie policję 
śledczą w Krakowie, która wspólnie z policją wan- 
sza w sk ą  zajęła s.ię zbadaniem szantażu. Zaąreszto 
wano Sobieską, która podała, iż pieniądze w ręczy  

la - swemu narzeczonemu SkudłiflskJeiraj; a niego 
znalezscijo ' 00 zł ponadto 22 arkusze pisma m aszy 
nowego o działalności firmy „Franek i Syn ow ie",  
korektę d iuków  j t. p. SKiudlliński oświadczy!, iż ory  
ginalny tekst rewelacji zdeponował u jednego z agen 
tów wanszaws/kich.

Sob.eską i Skuddińskiego, z polecenia władz sądu 
wych. przesłano do policji w Krakowie gdzie wdr* 
żone zostało przeciw nim śledztwo sądowe.

Dwa śmiertelne wypadki 
kolejowe

We środę w nocy na torze kolejowym w Szozak® 
wej został przejechany w czasie przetaczania wago 
nów przetokowy Jan Ziętek (lat 46), zam. w Chro 
paczov.ce ad Diugoszyn Kała wagonu odcięły nie­
szczęśliwemu lewą nogę poniżej kolana. Pierwszej 
pomocy udzieliła Ziętkowi Dr. Herzówna w S^czako 
wije, poczem o godz. 2.30 przewieziono go do szpila 
la św. Łazarza w Krakowie, gdzie w czasie smpu 
taerji nogi zmarł.

Tegoż dnia o godz. 14 podczas przechodzenia, 
przez tory kolejowe na przestrzeni Balin-Trzebinia 
w kim. 378 została przejechana przez pociąg osobo 
wy Nr. 421 Juiśa Turek (lat 21), żona KaspTa z Lu 
szowic, pow. Chrzanów,. Wskutek odcięcia lewej rę 
ki i wewnętrznych obrażeń nie&zczęśMiwa zmarła 
na miejscu. ' -

— KONGRES jnIĘDZyNAR. URZĘUWW TURY
STYCZNYCH kontynuował wczoraj swe obrady 
w sali Rady m. Krakowa. W południe goście 
udali się autami na Kopiec Kościuszki, a Popo­
łudniu do Wieliczki. Dziś zwiedzą Ojców, poczem 
wyjadą do Katowic.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO,
W ostatnich dniach habilitował się n® 
mineralogji i petrografji dr. P. Radzżseewwi M  
wydziale filozoficznym Uoiw Jag.

— OTWARCIE SZKOŁY MUZYCZNEJ TM. 
W ŁADYSŁAW A ŻELEŃSKIEGO w  ufe.
dzielę bm. Lokal szkoły mieści się m. parter®® 
domu przy ul. Retoryka 1 — Wolska 26.

— OBRAZ MATEJKI J3TAN€ZYK.“ . Wobec 
licznych zapytań dyrekcja zbiorów państwowych 
wyjaśnia, że obraz Jana Matejki „Stańca.yk,‘ po­
mieszczony narazie w  zbiorze arrasów na W a­
welu, dostępny dla publiczności w godzinach od 
9—4-łej jest wraz z -11(06011 obrazami uzupełnie­
niem zapisu śp. Dawida i Antoniny Abrahaino- 
wiczów, uczynionego na Zamek Wawelski, a 
dającego się z cenuycfa mebli, przedmiotów sztuki 
obrazów oraz gotówka w  kwocie około 150.000 d , 
będącej pod zarządem Polskiej Akadem# Umie­
jętności i  przeznaczonej na zakiujp z odsetek tej 
kwoty obrazów dla Wawelu. Niektóre pisma myl­
nie podały, że obraz ten wraz z innemi został 
ofiarowany przez spadkobierców śp. Abrahamo- 
wiczów i nie uależy do pierwotnego z/ąpisu,

— ZARZĄD ZAKŁADU ZDROJOWEGO W  
KRYNICY komunikuje: Wobec pojawienia się myl 
nych informacyj donosimy, że zakład zdrojowy 
jest czynny bez przerwy do 31 marca, przez mie­
siąc listopad przewidziane jest obniżenie cen ką­
pielowych do 30 proc. od cen trzeciego sezonu.

— ROWERZYSTA NAJECHAŁ NA AUTO. 
Kucharczyk Jan, szofer, zam. przy ul. Sołtyka 5, 
zgłosił do policji; że dnia 18 bm. o gjorfa 12-45 
najechał na prowadzone przez niego auto u wy­
lotu ulicy Grodzkiej i Gertrudy rowerem Joel 
Holzman zam przy ul. św. Gertrudy, wskutek 
czego doznał Holzman potłuczeń na calem cieie. 
Iłołzman przewieszony został przez Kucharczyka 
na pogotowie ratunkowe.

—  Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Cios Stanisław 
(lat 18) ślusarz, zam. przy ul Wieczystej 48, are­
sztowany został za kradzież blachy na szkodę 
Feinera Izydora, blacharza przy ul. Kalwaryjskiej 
27. — Zając Stanisław (łat 20) robtnik i  Janow­
ski Erazm (lat 19) robotnik, zam. przy ul. Wie- 
Iieckiej 5, aresztowani zostali obaj za włamanie 
do fabryki ciastek Jana Spiebogla przy ul. Tar­
nowskiego 5, gdzie skradli ciastka — Posiński 
Władysław (lat 27) robotnik, zam. przy ul. Wita 
Stwosza 17, aresztowany został za kradzież ma­
szyny do pisania z mieszkania Marjl Madej prxy 
ul Łobzowskiej.
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Dymisja gabinetu Wałdemarasa
DotjKhiiasowy minister finsusó« Yubislis dcirnteiranym nast^pcr

Waldemara sa
K o w n o  19. 9. PAT-Radio. Litewska Agen­

cja Telegraficzna Elta komunikuje oficjalnie: 
Aby dać prezydentowi państwa całkowitą mo 
żnoć zreformowania gabinetu, wszyscy mini­
strowie złożyli do dyspozycji prezydenta pań­
stwa swe portfele. Prezydent dymisje przyjął. 
Do czasu utworzenia nowego rząci/u dotychcza 
sowi mwiistircwie otrzymali polecenie pełąienja 
w  dalszym ciągu swych o-bowiezków.

Ze źródeł miarodajnych agencja Elta dowia 
duje się. że utworzenie nowego gabinetu powie 
rzone zostanie prawdopodobnie dotychczaso­
wemu ministrowi finansów Józefowi Tubialiso
Wi.

Co spuwodowało dymisję?
K o w n o .  19- 9. (AW ) Pod przewodnictwem 

prezydenta Sir eto ny odbyło się wczoraj posie 
dzenit Rady Ministrów,' na którem szereg mi 
nistrów zaatakowało premjora Wałdemarasa 
zarzucając mu, li jego wystąpienia w Genewie 
spowodowały odosobnienie Litwy na terenie

m— mii mr—

międzynarodowym. Minister spraw wewnętrz­
nych Muttelkis postawił sprawę na ostrzu mie 
cza, oświadczając, że albo on, albo Waidema- 
ras poda się do dymisji.

W a r s z a w a .  19. 9. Rokowania między W al 
demąrase-m ą Smetonc prezydentem I itwy w  
sprawie rekonstrukcji gabinetu pozostały bez 
rezultatu z powodu różnic zdań. Spór między 
Waidemarasetn a ministrem rolnictwa przybrał 
charakter grożący roebiciem całego frontu obe 
cnego rządu. WaldeimaraS wzorując się na Ntua 
soli nim. postanowił oddać trzy nilnisterstwa 
w  inne ręce.

Doszły do szerszej wiadomości szczegóły o- 
statnich starć Wałdemarasa z ministrem spraw 
wewnętrznych. Minister spraw wewnętrznych 
wystąpił z oskarżeniem że WaWemaras na kon 
ferencji z posłem niemieckim domagał się od 
tegoż, aby rząd niemiecki wpłynął na sąd, 
przed którym staną aresztowani Pleczkajtis i 
towarzysze w  kierunku wydania wyroku w  
myśl życzeń litewskich.

2  OSTATNIEJ CHW ILI.

Straszna katastrofa samocLcdowa
pod Wieliczką

Kraków* 19. 9.
Wczoraj w  godizfinąoh przedwieczornych zda 

wżyła *lę straszna katastrofa samochodowa na 
szosie wielickie]. Podcaas próbnej jazdy samo 
dtód WiClickieij ochotniczej straży pożarnej sto 
czyi się z niewiadomych przyczyn  do rowu. 
Wskutek gwałtownego upadku strażak Jan

Wójtowfcz lucułós! śmierć na miejscu, zaś dni 
gl strażak Roman Grzywacz odniósł ciężkie ra 
ny. Nadto 2-ch członków straży pożarnej izosta 
lo lżej rannych. Na miejsce strasznego wypad 
ku przybyła komisja sądowo-Ietaarska. Auto u* 
legło poważnym uszkodzeniom.

Konflikt między Boliwią a Pa­
ragwajem zlikwidowany

G e n e w a ,  19. 9. PAT. Poseł boliwijski w 
Szwajcarii zakomuikowat generalnemu sekreta 
izowi Ligi Narodów, że rząd jego przyjął za­
projektowane przez waszyngtońską komisję śle 
jem i t t  wobec tego stosueki między obu tę­
tni krajami powróciły do sytuacji, jaka bytu 
przed wybuchem konfliktu o terytorium Cha­
co. Stosuld dyplomatyczne miedzy obu wzmian 
kowanemi państwami będa niezwłocznie wznu 
wioną.

Wielki pożar w składzie filmów |
L ip  sk, 19, 9. (AW ) W  lipskim składzie fil

mów ^DeJfina" Deutsche Fhst Nąckmal Pictu- 
res" dziś wieczorem wybuchł pożar. Ogień, 
znajdujący się tam pracownicy, usiłowali uga­
sić ręczneiri aparatami pożarniczemL, jedmako 
woź pożar rozprzestrzenił się z taką szybko­
ścią, że wysiłki te nie odniosły żadnego skut­
ku. Po wybuchu kiiiiku skrzynek z filmami, o- 
gień w  mgnieniu oka ogarnął całe piętro wiel 
kięgo girachu przy Cótterstrasse 1- a w  kilka 
chwil później przeniósł się na czwarte piętro 
I strych- Do pożaru przybyły wszystkie odidzia 
ły  straży ogniowej które prowadziły akcję 
ratunkową do późnej nocy. Kilkunastu straża­
ków zastało zatrutych gazami, wydzielający­
mi się z płonących taśm filmowych. Wszystkie 
mieszkania i luksusowa kawiarnia zostały znl 
szczome doszczętnie. Straty sa olbrzymie.

B *U N P  W INAW B8.

aa m  aa
Technika współczesna wzięta się za bary z naj- 

•traazliwszami żywiołami: samoloty i sterówce 
Wałczą zwycięsko z huraganami, statki, popycha- 
M  motorami Dieslu ,tną i krają olbrzymie góry 
wodne, suną po falach z szybkością pociągu bły­
skawicznego

■fttynlerowiie zabrali się naiwot do prac geogra- 
fiaBnych — zmimiają zarysy kontynentów, rozbi­
jają cieśniny morskie, łączą rozdzielone lądy, w y­
dobywają nowe tereny z dnia oceanów. Między 
Anglją i Francją ma powstać — już wkrótce — 
najdłuższy tunel świata (50—60 kilometrów) i  na 
głębokości 100 metrów pod powierzchnią kanału 
kursować mają pociągi z Calais do Doveru.

Istnieje też inny plan — projekt połączenia obu 
wybrzeży mostem długości 18 mil ang. (koszt 40$ 

mil jonów funtów) —- i nawet ten fantastyczny po­
mysł nikogo dziś nie przeraża, rozstrząsają go 
poważ me komisje rzeczoznawców.

Afrykę z Europą ma połączyć ruin żelazna, za­
kotwiczona pod powierzchnią wód cieśniny Gibrąl 
torskfej, rura długości 15 kilometrów — o takim 
przekroją, że pomiesaęzą sję w  niej doskonale dwa 
tory kolejowe i szeroka szosa (koszt CO miljonów 
dolarów, termin skończenia robót — rok 1993).

Najciekawsze jednak Wiadomości o walce ge­

nialnego człowieka współczesnego z groźnym 0- 
ceonem nadchodzą z  dzielnej, malej, bohaterskiej 
Holandji. Przystąpiono już do pracy systematycz­
nej nad osuszeniem wielkiego rozlewiska wodne­
go — zatoki Zuidersee — powstaje tama między 
wyspą Wieringen i Fryzją, wyłonią się już wkrót­
ce z głębin pola uprawne „poktery11, Niderlandy 
powiększą się o  całą prowincję, zdobytą na od­
wiecznym wrogu bez wystrzału, bez rozlewu 
krwi.

Juk wykazały sondowania próbne, pod wodwmt 
Zupdersee kryje się grunt be rdzo żyany. i kosz­
tem 360 mjjjonów guldenów- zdobyć rnożna 225 ty­
sięcy hektarów świetnej ziemi ornej, Z wyliczeń 
przybliżonych wynika, że 200 tysięcy ludzi znaj­
dzie chleb na obszarach, po których dotąd krąży­
ły nędzne łodzie rybackie, setki tysięcy rodzin o- 
siedlić można w krainie, wydartej morzu, o  70 mi* 
ljonów guldenów powiększyć dochód roczny pań­
stwa, Pracują już pompy, bagry, dźwigi parowe 
układają mocne wały z belgijskich bloków bazal­
towych i z olbrzymich kwadr piaskowca, Armje 
robotnicze stawiają prowizoryczne pontony, wbi­
jają pale, rzucają na wody plecionki z wikliny.

T-aik się zaczęła najpiękniejsza wojna W dzie­
jach świata — walka z oceanem o  kraje zatopio­
ne. Telegramy z plaou boju brz^nią bardzo po­
myślnie.

Technik dzisiejszy zwyciężą na całej Itmji,
{,K u ijer Czerwony").

Narady premjera z ministrami
W a r s z a w a .  19. 9. (A W ) Wczoraj wieczo­

rem prezes Rady Ministrów p, Switalski przy 
jął na audiencji kolejno Ministra Spraw W e­
wnętrznych. gęp. Składkowskiego- Ministra O  
światy Czerwińskiego. Ministra Sprawiedliwa 
ścl Car a i Ministra Pracy i Opieki Społeczno! 
Prystora. Konferencje trwały do późnych go­
dzin.

Polityka kluba weidieckiego 
w Sejmie

W a r s z a w a .  19. 9. (AW ) Dziś odbyto się 
posiedzenie członków niemieckiego klubu sej­
mowego. Uchwalono nie przyłączać się do *- 
Kcjl stronnictw opozycyjnych i zachować wła­
sna linję polityczną.

Ucieczka posłów wydanych 
sądom

W a r s z a w a .  19- 9- (AW ) Prowrratora wy! 
gotowała sprawozdanie, dotyczące sprawy po 
słów, wydanych przez Sejm władzom sądo­
wym. Ze srrawozdanla wynika, że na czterech 
wydanych posłów przez Sejm, jeden ty®c© poi 
seł Walicki został ujęty i oddany sądowi pozoi 
s^ali zaś zbiegli zagranicę- Sprawozdani* to bfl 
dzie przesłane marszałkowi sejmu do wiado­
mości

Targi Wscbodtre tamkui^te
L w ó w .  19. 9. (A W ) Dziś wieczorem p rzy  

tłumnym udziale publiczności nastąpiło tu zam 
knięcię IX Targów Wschodnich- Ankieta rozpi
sana między wystawcami w  sprawie wyników' 
tegorocznej kampanii Targów Wschodnich f 
udziału na przyszłą kampanio 'D-rgów, dała 
67 procent odpowiedzi zada' ' li, oświad 
czających gotowość udziału. jcli Wscho
dnich, mających się odbyć w • . lc50,

Sąd polubowny w sprawie 
teatrów lwowskich

L w ó w .  19. 9. (A W ) Komisarz rządu miasta 
Lwowa wezwał dzierżawców teatralnych, afcY 
wnieśli rezygnację z  dzierżawy. Ci zakomuni­
kowali, że z dzierżawy zrezygnują, jeżeli mia­
sto weżm e na siebie długi, a dalej zażądali 
zwołania sądu polubownego. Komisarz odpo­
wiedział, że w  sprawie spłacenia długów, w  
myśl kontraktu miasto nie jest do tego obawia 
zane, natomiast zgodził się na zwołanie sądu 
polubownego. Gmina miasta Lwowa w  myśl 
kontraktu dzierżawnego zarządziła wypłace­
nie gaż do wysokości kaucji, a zatem 50-000 
złotych, Z sumy tei wypłacone będą zaległe 
płace za sierpień, jakoteż zaliczki za wrzesień.

Student politecbnk! pod xa- 
rzutem morderstwa

L w ó w .  19. 9, (Tek wł.) W  Kozakach, pow- 
Brody, zamordowany został strażnik Fędko 
Kozak, do którego ktoś strzelił przez okno z re 
wolweru. O morderstwo podejrzany jest sąsiad 
Michał Schąpira, student politechniki lwow­
skiej, który przytrzymany został i oddany do 
dyspozycji władz sądowych. Dalsze dochcd®*- 
nia prowadzi Sąd grodzki w  Brodach.

Zamach na przyszłego prezy­
denta Meksyku

W i e d e ń .  19,9. PAT. „United Parisien’* do 
nosi I miasta Meksyku: Na kandydata na pre­
zydenta Josi Basconcellos dokonano ubiegłej 

nocy w Torreon w stanie Coahutla zamachu. 
Kiedy Basconcellos późno w nocy wygłaszał z 
balkonu hotelu mowę wyborczą, odano do nie­
go z ciemnego zakątka ulicy salwę rewolwero 
wąś Powstjia panika, dzfęki której sprawcy 
zamachu zdołali Ujść. Basconcellos cudem um­
knął śmierci. Z powodu strzałów zostało zabi­
to dwie osoby, 5 zaś odniosło rany.
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Chuligańscy studenci rumuńscy
znowu odezwali się!

C z e r n i o w c e .  19. 9. ŻAT- W  mieście Fu- 
tna na Bukowinie odbył się ko-ngres antysemi- 
cfcDcłi studentów rumuńskich. Po opuszczeniu, 
longieisu studenci napadali na Żydów i bili 
SoLl "W niektórych miasteczkach wychodzili

W i e d e ń .  19. 9. PAT. Wczoraj w nocy krą 
fcyly we Wiedniu pogłoski, jakoby Heimwehra 
planowała w najbliższym czasie zamach sta­
nu. Źródłem tych pogłosek był artykuł głów­
nego organu Heimwenry, opatrzony tytułem „o 
statnie ostrzeżenie“ i zapowiadający, że Heim* 
wehra nie dopuści do połowiczne? i kompro­
misowej reformy konstytucji. Jeżeli rząd o- 

becny nie czuje się na siłacn przeprowadzenia 
reformy gruutownej, to niechaj ustąpi miejsca 
rządowi silnemu, w którym zasiądą także przed 
siawiciele Heimwehry. Artykuł zapowiada na­
stępnie na dzień 29 września cztery wielkie mu 
nifestacje Heimwehry w okolicy Wiednia. Ma­
nifestacje te będą ostrzeżeniem dla polityków. 
„Arbeiter Zeitung" odpowiada na powyższy ar 
tyku/ stwierdzeniem, że robotnicy socjaldenu .

Ac'w. (ioldste;n w
L o n d y n .  19. 9. ŹAT. Nocy ubiegłej przy­

był do Londynu adwokat Goldstein wraz z żo­
ną, wydelegowany do Palestyny w charakterze

radcy prawnego Jewish Agency. Goldstein 
przybył na skutek radiotelegraficznego wezwu 
nia Weizm mna, który pragnie kontynuować a 
keję prowadzona w Ameryce i Anglii w zwiąż 
ku ze sytuacją w Palestynie,

Nowy przedmiot w żyd. szkołach 
w Rosja —  „antyreligja**!

i
M o s k w a .  19. 9. ŻAT. Z początkiem nowe­

go roku szkolnego w żydowskich szkołach za 
prowadzony będzie nowy pizedmlot szkolny, 
a mfizinowkie antyrelig a która ma za zadanie 
w  zarodku zniszczyć wszelkie uczucia religij­
ne wśród dzieci żydowskich.

Na froncie mandżurskim spokój...
W i e d e ń .  19. 9. PAT- Dzienniki donoszą z 

Szanghaju: Chiński rząd narodowy zarządził, 
by wszyscy funkcjonariusze rosyjscy zatrud­
nieni w  chińskich towarzystwach okrętowych, 
zostali natychmiast wydaleni ze służby. Na fron 
cie mandżurskim panuje nadal zupełny spokój. 

• • •

M o s k w a .  19. 9- PA T  Według doniesień z 
Czyty, w  okolicy stacji MandżuMa, oddział 
wojsk chtćjsktoh, złożony z kompanii piechoty 
i szwadronu kawaleijd zbliżył się do granicy 
i ostrzeliwał w  ciągu 6 godzin posterunek so 
wieckich wywiadowców pogranicznych, stara 
jac się wziąć ich do niewoli. P rz jby ła  na po­
moc sowiecka straż graniczna odrzuciła Chń 
czyków poza linję graniczną. W  okolicach rma 
sta Pogranicznaja i Błagowic-szczeńska szereg 
wiosek, leżących w pobliżu posterunków sowie 
ckjęh, jest ciągle bo-moardowanych.

»  »  >

T o k i o .  18. 9. PAT. Wedle doniesień Japoft 
sklej Agencji Telegraficznej ze źródeł piało- 
gwardyjskłch rząd prosow'ecki górnej Mongo 
lii zmobilizował wszystkich ludzi w wieku od 
lat 20 do 40 t czyni przygotowania do wysta­
nia 50.000 ludzi- o ile sytuacja chińsko -owie 
cka będzie tego wyma^ai*.

i
studenci z pociągów i demolowali mies 'karna 
żydowskie, zaś wszystkich pasażerów żydów 
skich wy rzucali z pociągów. Do rządu spłynę 
ły iiczne depesze protestacyjne w tej sprawie.

kratyczni zachowają powagę i dyscyplinę i 
me aadzą się porwać do przedwczesnych po 
czynań, gotowi są jed.iak w danym razie bro­
nić konstytucji na śmierć i życie. lep ie j parą 
dni walki, niż dziesiątki lat niewoli. „Reicha, 
posi“ widzi w artykule organu Heimwehny tyl 
ko objawy roznamiętnienia politycznego. Arty 
kuł nie jest oficjalną denuncjacją kierownictwu 
Heimwehry. Dzienn:ki południowe otrzymały 
urzędowe informacje, że rząd stoi na stanowi­
sku, iż rozwiązanie przesilenia musi nastąpać 
w drodze parlamentarnej. Niema powodu do 
niepokojów tenbardziej, że rząd ma do dyspo-- 
zycji armję, policje i żandarmerie i wystąpi 
przeciwko wszelkim móbem przewrotu, z ja­
kiejkolwiek strony by one pochodziły.

Cty urzędnicy Ligi Narodów 
diogą być socjalistami?

W  czwartej komisji Ligi Narodów, obradu 
jącej obecnie nad sita butem dna urzędników se­
kretariatu Ligi i Międzynarodowego Biura Pra 
cy, prezydent parlamentu norweskiego Ham- 
bro bardzo ostro zaatakował dyrektora Mię- 
dzyraredowego Biiura Pracy, Alberta Thoma­
sa i innych urzędników, zarzucając im, że upra 
wiaja propagandę polityczną. Jako dowód 
przytoczył Harmbro mowę Thomasa na między 
narodowym kcugiesie socjalistycznym w  Bru­
kseli. Thomas odpowiedział dłuższą mową, w 
której zaznaczył, że był socjalistą i nim pozo­
stał, ale od lat nie bierze czynnego udziału w  
ruchu socjalistycznym. Na kongresie socjalisty 
cznym wzywał robotników ao Korzystania z 
instytucji l ig i  Narodów. Tę samą mowę wy 
głosił przed pracodawcami, a mógłby ją wy 
głosić na każdem tonem forum. W e Francji za 
rzmcaja mu, że jest zdrajca socjak/mu. a tu zno 
wu spotyka go zarzut, że uprawia propagandę 
sccialiistyczną- Jeśli chodzi o  propagandę dla 
Ligi Narodów, gotów jest s ę połączyć z papie 
żem. a nawet — z diabłem.

Na tę n o w e  Thomasa odpowiedział Hambro 
krótlko 5 złośliwie, że papież go nie przyjmie, 
jeżeli prztd tern będzie paktował z diabłem.

I rit» —

Z SA LI SADOWEJ.
ZASADZENIE Za  RABUNEK

W  listopadzie 1928 r. 19-letni Tan Kuliś i 25-Ietni 
Józef Moskal v spólnte z n,iewyśledzony-m trzecim 
spraw cą Józefem Wijasem dostali się w nocy przez 
stTych do pck-o-ui Itty Leiblowei w Strzelcach wie! 
k.ich. Tu 7. karabinem w ręka nakazali domowni 
kom ir,.Weźmie pod grozą zastrzelenia. puczem 
zrabowali wszystkie towary ze sklepu. W-ijas został 
ujęty dopiero przed kilku dniami, tak ie  za no wyż 
szy czyn odpowiadać będzie przeć następną kaden 1 
cją. Wiiias na na su mi en. u nadto cały szereg czy­
nów zbrodniczych i przez 4 lata nie można go było 
ulać.

Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem sso Po 
dobmskiegt w tej sprawJe rozprawa przed trybuna 
lem sadu przysięgłych w Krakowie Na mocy wet’ 
dyktu przysteglj gh zapadł wyrok, uznający urkar 

l żonych wJnnymi zarzutr-nych toi czynów karygi-d- 
, ny:h ! raracrslccy Jana Kulisia na 4 lata a Joztia 
1 iiUiMgia aa 6 lat cieikSio więź.en.a,

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 19. 9. 1929. Akcje w  zastoju. Dolai 
bta zmiany.

Papiery procentowa: 5-proc. Prem. Poż. dola­
rowa 60.

Na rynku akcyjnym panowała ogólna niechęć d« 
pracy. Nastrój słabszy. Bank Polski w płaceni i 
1G3, zniż-kowo bez transakcyj. Reszta ęMijkóai v 
zupełnym zastoju. W małych ilościach rob iono je­
dynie 5-proc. Prem. Poż. dolarową słabiej.

Na pogiełdziu sytuacja podobna Płaco-uo Te 
spy 53

Waluty i  dewizy oficjalnie bez ruchu.
Rynek walutowy w  obrotach prywatnych i ml< 

dzybankowych bez b«czególniejszycn zmian. U- 
sposobienie spokojne. Obroty ntowielkie. W  Kra­
kowie dolar gotówkowy 8.88—8 88 . pół, czeki ban 
kowo 8.89 i pół do 8.90 i pół. Warszawa doi 
8.87 i trzy czw. do 8.88 i jedna czw., czeki 8 ol 
—8.60, Lwów doi. 8.88—S.88 ,i pół, czeki 8.891 
poł do 8.90 i jedina cz,v. Katowice do 8 88 i je 
dma czwarta do 8.88 i  trzy czwT czeki 8.90- 
8.90 i trzy czw. Kurs płacenia Banku Polskiego 
nie uległ zmianie.

Giełda warszaws ka
Warszawa, 19. 9. PAT. Akcje: Bank Polski 169 

167, 167 i pół, bank Zw. Sp. Za-r. 78 i pół, Ce­
gielski 41 i jedna czw., Modrzejów 22, Norbiin 
103, ustrowiec 84 i pół, Starachowice 25, Poiyczki 
4-proc. prem. inwest. 118 i trzy czw., 119, 5-proc. 
dolarowa 60 i jedna czw., 61, 60 i trzy czw, 5- 
proc. konwersyjna 49 i jedna czw., 10-proc. ko­
lejowa 102.50, 8-piot. L. Z Banku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Ltndyn 43.22 pół, 43.33, 43.12, Nowy 
Jork 8.90, 8.92. 8.88, Pary z 34.9u, 34.99, 3481
Szwajcaria 171.87, 172&I, 171.44, Wij&neo i S ą  
125.79, 125.17, Marka niem. 212.30.

Giełda wiedeńska
Witdeń, 19 9 PAT. "Waluty i dewizy: Berlin

Berlin 108 84—169.44, Byda-peszt 123.85— 124.15, Pu 
kareszt 4.207- 4.227, Londyn 34.40—34.50, Nowy, 
Jork 709.45—719.95, Paryż 27.755—27B55, Prag- 
20.99—21.07, Warszawa 79.52-79.80, Zurych 136 72 
—137.22. Amerykańskie 707.70—711.70, Niraiiedue 
168.69— 169.29, Francuskie 217.6(5—217.81, Włoskie 
37.12-37.28, Węgierskie 129.92—124.32.

Papiery wartościowe: Renta „lajowa 0.945, R e i 
to lutowa 0.w45, Tureckie 20 i jedina czw., Kon 
pas 14.5, Browaiy 113, Fanto 4, Galicje 35.

Giełda curychska
Zurych, 19. 9 PAT. Paryż 20.30 i  pól, Londyn 

25.15 i jedna Osma, Nowy Jork 5.18.95, Belgja 
72.09, Włochy 27.14, Hiszpanja 7655, Jilokandji 
208.05, Berlin 123.53, Wiedeń 73.02 i  pół, War -Li­
wa 58.20, Budapeszt 96.56 i pól, Białogród C12 I 
xrzy fczw., Ateny 6.72, Konstantynopol 2.19, Buka­
reszt 3.08, Melsingfors 13.06, Buenos Airee 21775.

PO  ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
—  FRANCUSKI MINISTER PRZEMYŚLU I 

HANDLU p. Bonnefous przybył do Kraików* 
wczoraj we czy antek, o  godiz. 22. Gościa pow ł 
tał na dworcu wojewoda krakowtsfci Dr. M. 
Kwaśniewski- Fobyt miii. Bonnefous w  Krako­
wie potrwa do dnia 22 bm.

— WIZYTA GOŚCIA JAPOŃSKIEGO. Dziś. 
o gedz. 5.35 przybywa do Krakowa, baron To 
go z żoną. Bar. Togo, członek japońskiej Jziby 
Panów, delegat japońskiego Czerwonego Krzy 
ża, jest wybitnym działaczem na polu zibl'że-nia 
Pt Iski z Japonią. Przybył on do Polski na za­
proszenie Min- Spraw Zagranicznych. Prócz' 
Krakowa, zwiedzi także Wieliczkę. Na dw o-rcu 
powita gościa przedstawicie' województwa.

— SAMOBÓJSTW\. Wczoraj przedpototł- 
nie-ni zawezwano lekarza pogotowia ratunko­
wego na ul. Lubomirskiego 2-5. gdzie otruła si* 
gazem świetlnym Ma-rja Sk-nlla (lat 23) służąca 
Lekarz nic zdołał desperatki przywrócić d< 
życia. Powodem rozpaczliwego kroku była ni< 
chęć do życia z powodu zawiedzionej miłości’
—  Również przedrę-Cdiiiięim udzielił lekarz pt, 
gol-oWiia r.-.e-rw-szej pomocy Marji Kraiow-e 
(lat 40) służącej, zani. przy pi. Matejki 2. którt 
w zamiarze samobójczym zażyła jakiejś' truć 
zny. Po przepłukaniu żołądka przew ieziono nie 
dcszla samobójczynię do szpitala.

— POTRACONY PRZEZ SAMOCHÓD WOJ 
SKOWV Nr. 1033 został wczoraj popołudniu 
na ul. Grodzkiej, Samuel Dawid Cat 44) tragarz

j zam. przy ul. Lwow-sklej 10 Doznał on lekkich v 
obrażeń .które opatrzył lekarz po goto wiś, pc 

1 czem of.uia w y.paćku udała się do dOHui

Zromu alarmy o próbie zamachu stauu
w Austrfi 

„Ostatnie ostrzeżenie*1 Heftnwehry
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ZEGAREK SZ W A J C A RSKI 

MEDGSCIGNIOKEJ PRECYZJI!
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b ez  zramn”
u k a j a ł a  siat n a r - a c  HR n M U  

C E N A  Ci Z L

O t o  n a k ł a d y  l e j  w s t r z ą s a j ą c e j  S f r ^ W

Niemcy eOG ysięo
Anglii 1,0
Staay.Oedn, 220 „
Francja 2ó0 „
Holandią 40 „

S ” *  S :
1 5 4 9 . 0 0 ©  e g z .

l iw M w n i u kaZą  « l «  a y d a n la i

w iU b e . ranufiskie. czfcdlie, Broackie, łotewskie. hebrąjskie. 

1 9  I s z y k ó w l

I Wala
1

niłZj' jyu 6 tysięcy
12 „

PolsHa 7 .
Finkndj^ 5 „
Język żydowski 4 „
Język rosyjski 2C „

Ą‘’sći'z\ "?A \:i‘ ■■ ■

MUtłNiARKA samcdzieL 
na zmajdJo stalą posadę, 
Zgłoszenia: pod „Mod-

‘ nianta" do Adsn. „Now. 
Dzdenir.lka“. 158Vg

; POSZUKUJE sm; zdalnej
■ panny, samodzielnej kra- 
! wczyni, do pracowni kra 

wiec*: ej. — Wiadomość: 
Fełt. Z/bKkiewłcza II.

I 1516e

I BIURO POśkEDNlC- 
] TWA PRACY DLA KO- 
| BIET przy Zjednocze- 
' mu Kobiet żydowskicn, 
i Rynek fcŁ 29, I piętro, 
! pośredniczy w wyszu- 
; kiwania posud dla 
' wszelkiej pracy kobie- 
| cej — Biuro otwarte 
i codziennie od god*. 3 i 
i pół do 6 lej — z wyjąt- 
i kiem sobót i świąt ży- 
J dowskich. Prosi się 

praco iawców ' o . zgła 
szanie wolnych posad, 

i 2263x

IP o .a d  powzat a ją V
I EKa RZ-DENTYSTA z

Kiuitaiwennią praktyka, o- 
bognie posadę luo za- 
W T ie  »póBce z techni­
kiem, naiwet -rriekoocesio 
nowanym, najchętniej w 
Przemyślu, Jarosławiu, 
lub PzesizOiWiie. Warunki 
do Adm, ,,N. Dziennika" 
pod „Juz". 2455:

BUCHALTFR- Lilanst-
sta poszukuje posady na 
1 d“3 kilku godzin dakar 
nie. Zgłoszenia ped „H.“ 
do Biura Startera, Ry­
nek 8. 2430ex

POSZUKUJĘ posady la 
ko praktyk arnika do b'u- 
ra. 7-glcszenia do Adin 
„Now. Dz!eimika“ pod 
Sprytna". 1517g

[
kaaka  

i » y t lu ł »  aałe 1
PANNY do 6-cłv 1 7-ml* 
letnich oziewczynek mi 
przedpołudnie, H oSiw il 
z b bra kiem pO »a i«M  
śie ZgłosafenU mlędzsj 
~odz. (— 10 prztdpołod. 
ulem: Dietla 19, ID. plwj 
tio, w otor.ynie. u  pra-i 
wo. lfi

1PMUT DO KHOŻEKU „SfHDS"
Niszbęduy przy lachuokach! 
C«na (zprzes.)zł7 50 znl.75 gr
Wysyła: M. flSCH, RliflKĆW XIII.

[
Lokal*

1

PANIENKE z Btrzyma- 
«'sm przyjmie wdowa 
po adwokacie. Zgłoszę* 
Wl« pod panienka" do 
Adm. J i  Dzieontea".

I537g

WDOWA przyjmie pa- 
aiuteę na mieszkanie. —  
Wiadome *ć m dzy godz 
i—3, n p. Horowitz, ai. 
L q u u a  21, L piętro.

1535g

' W  SRÓDM’EŚCIU ul. 
Tartowrfca L. 6, Dz. III. 
obszerne lokale, nadają­
ce się na cele fabryczne 
bib magazyny, do wy­
najęcia. Wiadomość na 
aSekon od godz. 11—12 
i od 3—5. t 1534g

DO WYNAJĘCIA 6 po- 
kofl, kucM‘a, z jrzyna^ 
kżnośoiaurt, w  śródnde- 
ścki. na loLal Minowy 
lub m t łzicau e. Wiado­
mość w  kancelarii Adw. 
Dr. Ooldbammara, Kra­
ków, Ryntk 17, między 
godz. 10—12 prredpojuó 
snem. 2454x

KOMFORTOWY pokój 
ćta akadrniiczki, w po- 
bfJu UiaBc, niedrogo do 
wynajęcia,— Zgłoszenia 
pod „Ulica Lubomlrsikie- 
( 0M do Adm. ,J4 . D zJ en - 

n8ca“. 1510bp

A A A A A A A A

Powróciłam z uc.anicy
polecam ostatnie nowości w  materjałacb 
i fasonach
S Z Y M C i:  ELFNER , Salon krawiecki 
Kraków, Gc-irudy 24. — Telefon 191B

A a A a a a a a a a a a a a a a a

PIĘKN Y I TRW AŁY POL''SKN\DMF

n E A B . A I . f K  _____________
D Ź W I G N I A  H A N D L U  j p r o s p e k t ó w !

JĘZYK rRANCUSKI. łL
ter&uira, sz£uka. historia 
Francji. S pce jata ość po-> 
czatki dla dorosłych. Co' 
ny bardzo przystępne, 
ogłoszenia: Bilingowa,
D etlowska 44, I. piętro.

2397er

} CHCESZ OIR7YMAC 
' POSADĘ? Musisz ukofi.
1 czyć l  nrsy fachowe, ko-! 
' esporilencyjne, pi otesu- 
j ra Seknlow icza W arsza 
• wa, Z ó ra y ia  42d. Kursy 
■ wyuczaja listown.e: bu- 
; chalieui, rachunkowości 
! kupieckiej, koi esponden- 
j cji handlowe! stenogra* 
j fji, nauki handlu, prawa, 
i katigratji, pisania na ma

I' zynach, tow aroznaw . 
stv a. anglelsk ego. fran- 
cusk ego. niemieckiegc

ipiscY/n: oraz gramatyku 
polskiej. P o  ukończeń u 

świadectwo. — Żada!c :<* 
1723te

N I E B Y W A Ł Y  SUKCES
Przeszło 4 miljony wyprodukowanych i sprzedanych maszyn

REMINGTON

i ttÓMC 1

Idealne uderzenie modelu 12 zaskarbia względy piszących. Wyjątkowa trwałość 
maszyny —  równoznaczna zaoszczędzeniu wydatków —  pozyskuje szefa. Maszyn 
P i M R N C T O K  je»t niebywale wytrzymałą —  można jej używać, a raw et naduży » ać 
bezkarnie, gdyż mniei od innych maszyn jest wrażliwą na złe obchodzenie s ę 
Każda maszyna R E M I N G T O N ,  która wjchodzi z labryki tak jest zbudowaną, by 
mogła wytrzymać najbardziej inleoz^wną pracę, na jaką może być narażoną maszyna 

do pisania. —  Dlatego doświadczony Klijent wybiera

REMINGTONY
w firmie:

T o w .  P r z c m . - H a n d L  B I c c k - S r u n  S .  A .  w  W a r s z a w i e
C crazlat w Krtkow e, Bracka 17. —  Talalon 3138.

j T\'SlACE chorych na 
i katar ioladlka, wzdęcie, 
i kurcze, bóle, Bifcf*irawv 
j u ość, brak apetytu ogół 

ue osłabieńi« et ce.era, 
j odizyskalo zdrowie, uży­

wa i ąc ztoła sławnego ua; 
I cały świat Dr. DIetii., 
j Profesora Uniwersytetu 

Jagiellońskiego. Żądajc!& 
i bezpłatnej broszury pOtt 

czającej. Adres: Lfeziki—  
j Apteka. 2453eł

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na k&iąieczłcę wojskowa, 
na nazw inko Hera Józef, 
wydaną jazm P. K. U. 
łamów. 1531&

POLEK Ignacy, ur. w r. 
1893 w Kolbuszowej Gór 
nej, unieważnia aguiMo- 
ną książeczkę wojsko, 
wą. 2456x

FIRANKI od naltańszych 
do najwykwintniejszych 
p»leca Wytwórnia Sra*' 
nek. Podgórze dawnie) 
Trawiona 5. obacaię sL 
Rękawka Nr. 2 (raf obok 
Rynku podgórskiego).
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